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Przypom inam y, że osta tn ia  rekonstruk ­
c ja  rządu w yw ołała  najw iększe zaniepoko­
jenie w kolach gospodarczych i wśród współ 
p racu jących  z niemi sanacyjnych konserw a 
tystów . Oni to mieli pro testow ać przeciw ko 
zam ierzonej nom inacji p. J . P o n ia tow sk ie­
go n a  m in istra  rolnictw a, a p. K ajchm ana 
n a  stanow isko m inistra przem ysłu i handlu. 
P ie m s z a  nom inacja, ja k  w iadom o, nie do 
szła do sku tku , drugiej n a tom iast nie udało 
się zapobiec. P . R ajchm an objął tekę m ini­
s tra  przem ysłu i handlu  i po kró tk im  o k re ­
sie prac organizacyjnych  zam ierza, zdaje 
się. tera-z przystąp ić  do działalności, k tó ra  
w znacznym  stopn iu  uspraw iedliw ia zanie­
pokojenie k ó ł gospodarczych.

W  osta tn ich  dniach w czołowych orga­
n ach  rządzącego obozu, bo w pułkow ników  
skiej „G azecie P o lsk ie j11 i w radykalno  sa­
nacy jn y m  „K urjerze Porannym 1**,, ukazały  
się a rty k u ły , k tóro  z pew nością nie w zbu­
dzą zadow olenia i w śród konserw atystów  
sanacy jnych  i w s fe ra c h .gospodarczych. —  
Oba te  a rty k u ły  są  bowiem zapowiedzią, no 

,w ej po lityk i rządu , a  ściślej m ówiąc, m ini­
s tra  przem ysłu  i handlu , w stosunku do 
tych organizacji, czynników  i osób, k tó re 
w' przem yśle odgryw ają  głów ną i d ecy d u ­
ją c ą  rolę.

Jeżeli jeszcze „G azeta  P o lska11 trak tu je  
; tę  spraw ę oględnie, w rękaw iczkach, z za- 
! chow aniem  form ku rtu azy jn y ch , to  ,,Kur,jer 
P o ran n y 11 rozpraw ia się z „kauzyperdam i 
w  przem yśle11 bez żadnych cerem onji. „Trze 

jb a  skończyć11 z nim i —  w-ola i isto tn ie  wy-j 
kończą ich w arty k u le  p

tycznych. Ustosunkowany a rys tokra ta  otrzy 
mywał większą pensję za pośrednictwo, —  
zwłaszcza jeśli był dobrze z ministrami, niż 
mniej towarzysko ustosunkowany śmiertel­
nik, a  jeszcze ciepły b. minister większą niż 
arystokrata , zwłaszcza jeśli kierował mini­
sterstwem przemysłu i handlu. ~

Przemysłowcy nie szukali racji.-ale wpły 
wćw, nie argumentowali, lecz przekupywa­
li. Doszliśmy wreszcie do kreowania zupeł 
nie nowej dziedziny przemysłu, a  mianowi­
cie przemysłu pośrednictwa, kauzypertio 
stwa przemysłowego i z tego przemysłu ży­
je się w  Polsce znacznie lepiej niż z rzeczy 
wistej produkcji.
P . Stpiozyński nie obaw ia się zarzutu, 

że n ap ad a  n a  związki i organizacje przem y 
slowe. J e s t  na nie przygotow any, ale tłum a 
czy /zaraz, że mu chodzi nie ty le  o związki, 
ile o „kauzyperdów 11 w zw iązkach. Na nich 
to  p. Stpiozyński n ie ty lko  napada, ale 
■wprost żąda od1 przem ysłow ców  „przepę­
dzenia ich na cztery  w ia try  i to  zaraz11...

Potem  następu je  obszerne uzasadnienie 
tego żądan ia  i w reszcie konkluzja:

W ydaje nam się zatem, że w interesie 
pańs twa i produkcji leży nawiązanie bezpo 
średniego kon tak tu  rządu z producentami i 
tylko z producentami. Mówmy o papierze 
ty lko  z właścicielami fabryk papieru, o oe 
mancie z właścicielami cementowni itd. — 
i ty lko z nimi. Wszystkich kauzyperdów 
trzeba pozostawać za. drzwiami, zlikwidować 
placówki oparte na  zasadzie kauzyperdo- 
stwa. usunąć również ten typ „działaczy'1 
z Sejmu, z Izb przemysłowo-handlowych, z 
o rgankacyj politycznych. Koniec. Zmieniły 
się c-zasy —  do lamusa.
N aczelny reda/k to r „K ur jera P orannego1;

Rezultaty w yborów
d o  r a d y  m i e j s k i e j  w  W l f e i e .

Warszawa, (PAT.) W  dniu 10 bm. odbyły Ido  rad miejskich w Brześciu nad Bugiem, k ia
się wybory do rady miejskiej w- Wilnie przy 
bardzo dużem zainteresowaniu i frekwencji gio 
sujących, dochodzącej w poszczególnych obwo­
dach do 85 procent. W  ciągu dnia glosowania 
poważniejszych zakłóceń porządku publiczne- 
go nie byl<u._

W. S tp iezy fek ie -!0^ 7 ™  zbyt ^ b i t n ą  rolę w obozie p:o- 
I rządow ym , ab y  cy tow any  przez nas ta k  ob-

. i -  -j Iszem ie a rty k u ł m ożna b r io  uw ażać za wc-A rtrk u ł ten  a ta k u je  przedew szystkieim  - ■
-n •“  ̂ Iraz jego  osobistych poglądów  czv zycz?ń.p rzem ysł ska.TteliKowanv. P rzypom ina wal- J J ' e  - ;

Z ca łą  pewmością da s-ię stw ierdzić, ze o d ­
tw arza on zapatryw ania obecnego m inistra 
przem ysłu i handlu i musi być uw ażany za 
zapowiedź zaostrzonego kursu  an ty k a tlc lo  
wego.

Drugim  bardzo charak terystycznym  m o ­
m entem  arty k u łu  p. Sfpiczyńskłego jest bez 
w zględne po trak tow anie  w szelkiego rodzaju 
„kauzyperdów 11 w przem yśle. G dybyż to by 
ła  mowa o przeszłości przedm ajow ej: ale
przecież „kauzyperdostw o11, -które to o k re ­
ślenie, m ówiąc nawiasom , nie dość rtafnie 
w  dan^un w ypadku  zostało użyte, rozwi­
nęło -się w zastraszający  sposób dopiero w 
okresie pomajowym. W jego specyficznych 
w arunkach  w ytw orzył się ten  rodzaj p rze­
m yski. k tó ry  tak  fa ta ln ie  zaciężył nad  ży­
ciem gospodarczem  w Polsce.

Ale m niejsza o to. W ażniejszem  jest. że

ifcę z nim. prow adzoną przez p. P rysto ra , 
k tó ra  jed n ak  nie d; N. m ró w c z e g o  zwycię­
stw a. ..K urier P o ran n y 11 tlom aczy to  teni,j 
że „m uszą istn ieć  s tru k tu ra ln e  defek ty  w 
organizacji naszego życia  gospodarczego w 

tm etodzie kolaboracji pań stw a  z p rz e m y  
! słem, zw łaszcza skartelizow anym . Musi 
j istn ieć gdzieś jakiś obszar absurdu  organiza 
cy jnego , pochłaniającego energję rządu, by  

I ją  zm arnotrawić*1.
N a czem po lega ów absurd? Co u trudn ia  

rządow i w ykonyw anie jego  zadań w zakre- 
jsie  obniżenia cen p roduktów  przem ysło­
w ych? N a p y tan ie  to  tak  odpow iada „Ku- 
r je r P o ran n y 11:

Od wielu la t obserwowaliśmy stopnio­
wy rozwój fatalnego zwyczaju — wchłania- 

( nia jorzez przemysł coraz większej ilości t  
z-w. „ustosunkowanych" ludzi, specjalnie do 
stosunków z państwowemi władzami poli- 

-tyeznemi. gospodarozemi i ba-nkoweml, nad­
to  dawniej a  trochę i dzisiaj jeszcze —  z 
Sejmem. Byliśmy świadkami licznych w y­
padków przechodzenia tracących teki gospo 
daroze ministrów i wyższych urzędników na 
..posady11 w przemyśle, z czego jasny wytni 
ka ł  wniosek, że już w  czasie pełnienia funk 
cyj urzędowych byli oni zaprzedani swoim 
późniejszym chlebodawcom, że polityka ich 
nie była objekt.ywna.
Co to  w szystko znaczy? -— p y ta  dalej 

cytow ane pismo.
Znaczy to. że przemysłowcy nasi — nie 

rozumiejąc nieliezpieczeństwa tego kroku — 
od daw na oparli swe stosunki z państwem 
nie na gruncie aawodowo-gospoda.rc.zym. a 
w płaszczyźnie protekcyj i wpływów połi-

Według dotychczasowych prowizorycznych 
obliczeń wyniki wyborów w W ilnie-przedsta­
wia ją się następująco:

Okręg 1: lista nr. 1 —  7 mandatów, s tron­
nictwo narodowe —  4 mandaty, sjoniści —  1.

Okręg 2: lista nr. 1 5 mandatów, str. naro­
dowe — 5, narodow y blok żydowski —  2.

Okręg 3: lista nr. 1 —  3 mandaty', str. n a ­
rodowe —  2, narodowy blok żyd-owski —  7, 
Bund —  1.

Okręg 4: lis ta nr. 1 — 7, str, naród. —  2.
Okręg 3: lis ta nr. 1 —  3, str. naród. —  2.
Okręg 6: li-sta nr. 1 —  7, stron, naród. —  4.
Ogółem lista bloku gospodarczego odrodze­

nia Wilna (BBWR) uzyskała prawdopodobnie 
n a  ogólną ilość 64 mandatów —  34 mandaty. 
(W poprzedniej radzie miejskiej BB. zdobyło 9 
mandatów).

Str. Narodowe uzyska prawdopodobnie 19 
mandatów, żydowski blok narodowy — 9, sjo­
niści —  1, Bund —  1.

Fozatem odbyły się w dniu 10 bm. wybory

sku, Kowlu, Łucku, Równem. Ostateczne w y­
niki wyborów w tych miastach przedstawiają 
się następująco:

Brześć nad Bugiem — mandatów 40, lista 
BB uzyskała 39, Poalej sion prawica —  1.

P ińsk — mandatów 32 —  lista BB —  30, 
Poalej -sion lewica — 1, Bund —  1.

Kosce! —  mandatów 32, lista BB —  18, 
PPS —  5, ż jdzi —  9.

Łuck —  mandatów 32, lista BB — 22, 
Ukraińcy prorządowi —  2, sjoniści — 8.

Równe — mandatów 40. lista BB —  22, 
Ukraińcy prorządowi —  6, Str. Nar. —  1, vj<> 
ni&ci — 9, Rosjanie — 1, Czesi — 1.

Glosowanie odbyło się przy znacznem zain­
teresowaniu ludności i licznej frekwencji, spo­
koju nigdzie nie zakłócono.

ZNAMIENNY SPADEK GŁOSÓW.

Warszawa, 11. 6. (Telef. wl.). L ista sana­
cyjna wr czasie niedzielnych wyborów samo­
rządowych w Wilnie otrzymała 26.009 głosów, 
lista Stron. Narodowego 16.172 glosy. Podczas 
ostatnich wyborów do Sejmu lista sanacyjna 
uzyskała 36.000 głosów.

Za doniesienia o przebiegu wyborów w W il­
nie skonfiskowano w Warszawie „Wieczór 
Warszawski-1 i „ABC".

Min. Goebbels złoży wizytę
w  B e l w e d e r z e  i  n a  l a m k n .

Warszawa, IŁ  6. (Telef. wł.). Ostatnie dni 
zaznaczyły się bardzc. silnem ożywieniem sto­
sunków politycznych między Polską a Niem­
cami.

Wiadomo, że min. Beck, który wrócił 
w końcu ubiegłego tygodnia z Genewy przez 
Berlin do kraju, zatrzymał się w stolicy Rze­
szy przez 13 godzin, a podróż z Berlina do 
Warszawy odbył samolotem. W niedzielę ba­
wili w Warszawie dwaj dygnitarze niemieccy: 
wiceminister spraw wewn. Prus Grauert oraz 
prezes regencji wschodnio-pruskiej w Królewcu 
Koch. Z tego tytułu odbyło się w poselstwie 
niemieckiem wczoraj śniadanie.

Do tego należy dodać rozszerzenie progra­
mu w izyty ministra Goebbelsa. Pierwotnie mó­
wiło się, że pobyt jego będzie nosić charakter 
prywatny, obecnie plan jego wizyty jest nastę­
pujący:

Min. Goebbels przyjeżdża w środę o godz. 
16 do Warszawy, o godz. 18 wygłosi odczyt 
w sali Resursy Obywatelskiej, o godz. 20 od­
będzie się u posła niemieckiego przy rządzie 
polskim obiad a później wielki raut. Dnia 14 
b. m. o godz. 12 min. Gobbeis złoży wieniec 
na Grobie Nieznanego Żołnierza, o godz. 12.30 
będzie przyjęty na Zamlui przez P. Prezydenta 
Rzplitej, o godz. 13.30 podejmie go p. Beck

śniadaniem a o godz. 17 min. Goebbels przy­
jęty będzie w Belwederze przez marsz. Piłsud­
skiego. Wieczorem min. Goebbels uda się do 
Krakowa w towarzystwie posła niemieckiego
i wiceministra Szembeka i tam powtórzy swój 
odczyt. Z Krakowa uda się min. Goebbels sa­
molotem do Berlina.

Sensację swoistą wywołało zaproszenie na 
odczyt Goebbelsa także przedstawicieli społe­
czeństwa żydowskiego. Kilku dziennikarzy ży ­
dowskich otrzymało na ten odczyt zaproszenia 
imienne.

PRZYJACIELSKA ROZMOWA 
NA WYŚCIGACH.

Królewiec, 11 czerwca. W związku z przy­
jazdem sekretarza stanu Grauert a  i nadprezy- 
denta Truś Wschodnich Kocha na międzynaro­
dowe wyścigi konne do Warszawy, „Preussi- 
sche Zeitung-1 pisze, że obaj dygnitarze hitle­
rowscy w towarzystwie posła niemieckiego v. 
Moltke przyjęci zostali przez prezydenta mini­
strów w ioży państwowej, w której obecni byli 
także liczni członkowie rządu polskiego. Nad- 
prezydent Koch prowadził z premjerem polskim 

j i sekretarzem stanu w ministerstwie spraw za­
granicznych dłuższą, przyjacielską rozmowę.

u} , —---00

Nagły zgan delegata francuskiego
is tn ie je  zam ia r  złamania po tęg i  kar te l i  i usn'!na ^ ę t a y n a r .  KonSfes Autorów J KomPozyto

1 rów Scenicznychmęeia z życia publicznego jeszcze 
dem oralizującego czynnika.

(Oun ego;

A. D.

DYR. SZYFMAN ANGAŻUJE ARTYSTÓW.
Warszawa, 11. 6. (Telef. wł.). Dyrektor 

Szyfman rozpoczął angażowanie zespołów do 
3 teatrów warszawskich. Kierownictwo reper­
tuaru powierzył p. Szyfman Bolesławowi Gor­
czyńskiemu, a  organizację pracy dyrektorowi 
Teatru Nowego w Poznaniu Miecz. Rudkow­
skiemu.

-oo-
Warszawa, 11. 6. (Telef. w i j .  W miejscowo­

ściach podwarszawskich podczas kąpieli utonę­
ły trzy osoby.

Warszawa, 11 czerwca (Teł. wl.). Dziś o go 
dżinie 11 otwarto 9. kongres konfederacji mię­
dzynarodowej związku autorów- i kompozyto­
rów scenicznych. Zjazd witał znany komedio­
pisarz Gruhiński. Z j a z d  powitał ni. in. minister 
W'K. i OP. p. W. Jędrzejewicz. życząc, uczestni­
kom kongresu, by wynieśli z jego obrad prze- 
konanie, że zawód artystów jest szczególnie 
ważny przez elementy twórcze jakie zawiera.

O godz. 10 w godzinę przed otwarciem kon 
gresu związku autorów i kompozytorów scenie/, 
nych, zmarł nagle w hotelu Europejskim Cele

byciu do Warszawy zmarł. Zwłoki jego przewie 
zi/one zostaną, do Paryża na  kosz t Autorów i 
Kompozytorów Scenicznych.

10 GROSZY ZA ZESZYT SZKOLNY.
Warszawa, 11. 6. (Telef. wł.). Min. Oświaty 

ustaliło cenę 10 groszy za znormalizowane ze­
szyty szkolne, przeznaczone do użytku w szko­
łach powszechnych. Z kwoty tej grosz przezna­
czony będzie na popieranie Tow. Budowy Szkół 
Powszechnych. Inkasowanie sum płynących 
z tego tytułu oraz ich kontrolą, zajmie się zrze­
szenie fabrykantów  zeszytów- szkolnych. Znor­
malizowane zeszyty o! -owiązywać będą od 20 
sierpnia.

 oo------
Warszawa, 11. 6. (Telef. wł.Y Na posiedzeł- 

styn Joubent. honorowy prezes Federacji Auto ' niu Zw. Banków uchwalono obniżyć maksy- 
rów i Kompozytorów, słynny pisarz Iraneuski malną stopę dyskontową od trzechmiesięcz- 
i wydawca. Joubcrt przybył z Paryża w niefcez nych weksli kupieckich z 9 i pól na 8 i pół 
pieczijyeh stanie zdrowia i wkróteer po przy procent, poczynając od 15 czerwca.
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0 czem piszą inni?..
P. Ozjasz Thon prz*c!w rabinom.
F. Ozjasz Thon w ystąp ił w „Nowym  

D zienniku11 z oistrą k ry ty k ą  w izyty rabinów 
h Ks. Kard. Kokowskiego.

,,Stwierdzam przedewszystkiem — pisze

---r-- mSęSm

W ielk i B elg .
Z POWODU PRZYJAZDU DO WARSZAWY BpRMISTRZA BRUKSELI, P. ADOLFA MAX‘A.

Przybył do stolicy Polski nadzwyczajny am­
basador belgijski, burmistrz Brukseli, p. Adolf 
-Max. celem oficjalnego zawiadomienia rządu 
polskiego o wstąpieniu na tron Belg,ii króla 

—  że Kg. K ardynał udzielił rabinom bardzo Leopolda III po tragicznym zgonie Alberta I. 
logicznej odpowiedzi. Skoro rabini przyszli Niezwykły In gość i niepospolita osobistość 
do Niego z pretensją, ażeby On uśmierzył I "Ajściślej i najwspanialej związana z dziejami 
owe męty urządzające napady na sookoj i Kdgji okresie Wielkiej Wojny, a zwłaszcza 
nyeh Żydów, znaczyło to, jakoby takie e i e , z życtem Brukseli, którą bronił p. Max nie na 
menty pozostawały w sferze wpływów -a-i polu bitwy wprawdzie, ale w codziennych sza- 
tnego Ks. Kardynała. czy to wogćle wiary! rX h  zmaganiach z potworną, przygniatającą 
chrześcijańskiej. Jego Eminencja słusznie nkuPieją niemiecką. A bronił się bohatersko, z 
tedy rabinom narzuci! niejako łączność z e-j (-’a k*ui poświęceniem i oddaniem, któro dopro- 
lemcntami wywrotowemu relcrutująceini sjęj wadziły go do uwięzienia i wysiania do olmy.ii 
7. poś-rocl ludności żydowskiej... Jeno Emi- J krmceinraeyjnouO w Niemczech, 
nenc.ja potraktował rabinów bez wyszuka-) 
riycb
skojfo przyszli żebrać, musieli być. traktową 
ni jako żebracy, których się do salonów za 
zwyczaj nie zaprasza' '.

Bezbożnietwo w Folsce —  kierowane 
przez żydów.

„ K u r je r  W a rsz a w s k i11 w te j  sp raw ie  pi
ize:

„Odpowiedź Jego Enunencji była t-aka, 
jakiej oczekiwano w społeczeństwie pol­
akiem. Ks. kardynał bezwzględnie potępił 
gwałty i ekscesy; zaznaczył, że rozwiązy­
wanie naw et najbardziej zawiłych kwertji 
winno odbywać się zgodnie z nakazami ety 
ki Chrystusowej; nie przemilczał wreszcie, 
że ze strony żydowskiej odbywa się prowo­
kowanie i obrażanie uczuć religijnych lud­
ności chrześcijańskiej; że akcja bezbożni- 
cza w Polsce kierowana jest przez Żydów; 
że wydawnictwa pornograficzne znajdują 
licznych wydawców i kolporterów wśród 
Żydów, Są te  fakty bardzo poważne i nie 
od dzisiaj dające do myśJomki ludziom w 
Polsce. Cieszymy się, że ks. kardynał wy­
głosił verba veritatis, które z jego ust po­
winny brzmieć z nieskończenie większym 
autorytetem, niż, wyrzuty i oskarżenia pu­
blicystów polskich11.

„Legjtn Młodych“ a Min. Przemysłu 
i Handlu.

S zereg  firm h a n d lo w y c h  i p rze m y s ło ­
w ych  w Polsce  o t rz y m a ł  z Min. P rz em y słu  i 
H a n d lu  n as tęp u jące  pismo:

„Ministerstwo puzemysłu i handlu. Gabi­
net ministra —  Biuro kartelowe SAMAHfc. 
Warszawa, dnia... maja, 1934 r.

Do zarządu firmy XX w....
Komenda główna Legjonu Młodych, 

Związku Pracy dla Państwa, przystąpiła do 
opracowania specjalnego numeru swego or 
ganu („Państwo Pracy"), poświęconego ro 
cznicy 20-leeia Czynu Legjonowego.

„Legjom Młodych1', będąc dla jednych 
drogą pamiątką, własnych przeżyć, dla dru 
gicli obrazem wyjątkowej ofiarności; patrjo 
tyamu i kartu  ducha polskego, znajduje du 
t e  rozpowszechnienie wśród najszerszych 
warstw  społeczeństwa i wszystkich instetn 
cyj, zarówno państwowych, jak  samorządo 
wych i prywatnych.

„Legjon Młodych” skupia w swoich sze 
regach młodą inteligencję o nastawieniu pań

Istnieje szereg dokumentów, ilustrujących
1.” honorów. Temu dziw ić sie oie można, i  ^  beznadziejną, zdawało się. walkę burinitorzn

' Brukseli z okupantami niemieckimi. Zacytujemy 
je tutaj, bo nic lepiej nie maluje od nich tr i-  
ged.ji ówczesnej stolicy Belgji i jej bohaterskie­
go burmistrza.

Dnia 30 sierpnia r. 191-i na minach Brukse­
li ukazało się następujące oświadczenie burmi­
strza Mnx‘a:

—  Niemiecki gubernator I.iege, jenerał-po- 
rucznik von Kolere, kazał rozlepić następujące 
zawiadomienie:

Do mieszkańców miasta Lic-ge.
Burmistrz Brukseli doniósł dowództwu 

niemieckiemu, że rząd francuski oświadczył 
rządowi belgijskiemu, iż nie może mu w ża­
den sposób pomóc przez natarcie, gdyż 
sam zmuszony jest do obrony 
Twierdzenie to odpieram najbardziej sra- 

nowczem zaprzeczeniem.
Burmistrz: Adolf Max.

śmiałe to zaprzeczenie kłamstwa niemieckie­
go nie pozostało bez odpowiedzi. Następnego 
dnia ukazała się odezwa niemiecka tej treści:

—  Ważne zawiadomienie.
Zakazuję niniejszem najsurowiej wszel­

kiego ogłaszania obwieszczeń na muraeh, 
także ze strony zarządu miejskiego, bez me­
go wyraźnego pozwolenia.

Bruksela, 31 sierpnia 1914.
Gubernator wojskowy 

(podp.) von Luełtwitz. jenerał-major. 
A w pól miesiąca później po,jawa się no­

we oświadczenie burmistrza Max‘a:
—  Miasto Bruksela.

Drodzy wspólobywatele!
Obwieszczenie, dziś ogłuszone na nm-

rach. zawiadamia nas, że sztandar belgijski, 
zatknięty na  naszych domach, uważany jest 
przez wojska niemieckie za prowokację.

A przecież folćlaiarszalelt von der Goltz, 
w proklamacji swej z 2-go września 1914. 
mówił, że „nie żąda od nikogo zapierania 
się uczuć patrio tycznych1. Nie mogliśmy 
przeto przewidzieć, że stwierdzanie tych li­
czne będzie uważane za obrazę.

Obwieszczenie, które to  oznajmia, ujęte 
zostało, przyznaję to, w sposób nnTiarkowa- 

. ny i z troską o liczenie się z nnSżą wrażli­
wością.

Mimo to zrani ono. bardzo głęboko, go- 
, racą i dumną ludność Brukseli.

Proszę tę ludność, by dala. nowy przy­
kład zimnej krwi i wielkości fliHizy, której | 
tyle już dala dowodów w tych dniach bo­
lesnych.

Przyjmijmy tymczasowo poświęcenie,

które nam jest narzucone, ua tóm y  nasze 
sztandary, by uniknąć zatargów, a  czekaj­
my cierpliwie na godzinę zadośćuczynienia, 
Bruksela, 16 września 1914. \ - ,J-

Burmistrz: Adolf Mąs.

Odezwa ta zdecydowała o łosię burm is tr^  
Max‘a bo w dziesięć dni później mieszkańcy* 
Brukseli czytali następujące oświadczenie: ••

Obwieszczenie.
Wobec tego, że burmitórz Max uwłaczał 

zobowiązaniom, powziętym wobec rządu nie 
mieckiego. uznałem konieczność zawieszenia 
go w czynnościach. Znajduje się on w po- 
ćzesnem więzieniu w twierdzy. -  — 

Bruksela, 26 września 1914.-- w-n-;
Gubernator wojskowy 

(podp.) Yon Luottwitz, jenerał-major.

Tego wielkiego Belga gości dziś w swych 
minach stolica Polski, a z nią kraj oały. Chylą 
się czoła przed jego bohaterstwem, patrjotyz- 
mem i niezłomną wolą. Dwadzieścia la t  mija, 
od tych historycznych dni, a żadna, z owych 
wielkich wartości duchowych, nie u-tracila nic 
ze swego znaczenia. Przeciwnie świecą one da­
lej jasno i stanowią wzór do naśladownictwa,.

M a k  bezbożn ików .
W ostatnich dniach „Polski Z w iąz ek  interesów „stanowych-1 duchowieństwa? Czy 

Myśli Wolnej" w Warszawie, jak już dono j zasady encykliki „Quadragesimo anmo” potę­
piliśmy, ro-zesłał do szeregu osób z pośród jpiająccj wyzysk i głoszące zasadę sprawiedli- 
mteMgencji polskiej ankietę. W tej sprawie wogo rozdziału dochodu społecznego? Czy gło

broniony sakramentalny charakter mał

re

otrzymaliśmy następujące uwagi:

„Nio pierwszy to a tak  kół masońskich, klć- 
pod firmą wolnomyślicielstwa s ta ra ją  się 

wszczepić jad bezbożnictwa w duszo narodu 
polskiego; jest  to jednak a tak  znamienny, gdy 
polscy bezbożnicy .wychodzą ze swego szczu­
płego grona, aby  szerokim warstwom społeczeń 
stwa narzucić pod pozorem troski o interes 
państwa, swe poglądy. Już  pierwsze pytanie 
ankiety: „ O y  zdaję sobie sprawę z tego, w ja 
kiej mierze „hasła moralne" kleru służą do 
obrony jego interesów stanowych”, --- ilustru­
je metodę działania autorów ankiety. Starają 
się oni wszczepić w szerokie warstwy inteli­
gencji podejrzenia co do intencji religijno-spo- 
łeozmego programu Kościoła. Stare to metody, 
a skuteczne chyba w stosunku do ludzi ciem- 
npch.* Jakież to hasła Kościoła dążą do obrony

Na drodze do zbliżenia polsko-czechosłowackiego.
Praga w czerwcu, j Sakowskiego, przez Puchmajera, Kollara aż do 

Pomimo niepomyślnych warunków, zbliżę-, czasów współczesnych, cała czeska literatura 
nie polsko-czechosłowackie nie traci na aktu- ( świadomie buduje na bliskości polskiego naro- 
alności. a tendencja w tym kierunku widoczna ćiu i polskiej kultury i ostatecznie dochodzi dn 
jest po obu stronach. W tych dniach odbył się konkluzji, że bez wolnej Polski niema wolnej 
staraniem akademickiej sekcji Polsko-Czecho^ Czechosłowacji i odwrotnie, 
słowackiego Towarzystwa w Pradze wieczorekJ Minister dr. K. Kroft-a wskazywał z bosto­
na którym wygłoszono znamienne przemowie- ryeznego punktu widzenia, jak wytwarzała się
nła. które dowotllzą. że społeczeństwa obu n a - (pod wielu względami odmienna mentalność olm
rodów chętne są do wzajemnej współpracy, — .narodów, aczkolwiek istniał tu jednoczący fun 
Wieczorek zagaił znany polonofil czeski, do- dametit, wspólna ku ltu ra  Zachodu i bliskość ję 
cent uniwersytetu, dr. Karol K-rejczi. członek j zykowa oraz teTyt.orjalna. Dr. Krofta za.zna- 
czeskieg'o Pen klubu, a mówcami byli: prof. u n i , c:zyl. że w XX wieku oba narody musiały roz­

wijać się inaczej, ponieważ Polska rozidiarta zo 
stała na trzy’ zabory', czego w Czechach mie 
było. Przypomniał też. jak właśnie ta różniąca 
się mentalność, wiekami wytwarzana, wywo­
ływała sze-rog nieporozumień już w czasach 
ubiegłych, kiedy na gruncie austriackiego par

wersytetu Karola, dr. Marjan Szyjkowsk-i, w y­
bitny historyk i wiceminister spraw zagranicz-

stwowem, jest w prostej linii spadkobierca) ^  ,1r- Kamil K w ffa’ oraz znakomity przy-
ideologji obozu walki i pracy niepodleg ło^™ 3" * ’ rpktor k!urola* prof' ,łT'
ściowej. Z pokoleniem walk niepodle<rlo§eio 0Tnî ‘ . , t  ̂ .
—  ̂ + n * i. * Ofi-cialnvm mowoa bvł prof. dr. bzyjkowski,wvoh wuaze evo me tylko sentyment, lecz i , 1 ; , , , . - . #  ̂ , . . .~ j  , . * , . łŁ . , k uk'v poruszył sto.sun>ki polfiko-eze^kio w prze laniem tu nie zawsze było można osiąjrnąo z-gro-
wspólnoto zadań i celów, w mnę których • i  ^  k ‘nioc o s k i e j  samo-'de co do s t e p o w a n ia  obu narodów. Ale, a to

narodów <iietvtko inne warunki polityczne, a le .dala lo  od si-ebie zostało usunięte, a ponad 
. .. . iwvtworzvl inną mentalność narodową. Podcraas Jwszystkiemi różnicami pozostaje wyższy nakaz

rgaiuzacp, jak j ^ Po1sk;1_ jako samod^elam państwo może j Instorymzny: Porozumieć się zupełnie, 
oi y naw mc w o r  • ^  n5e { kulturalnie własnemi so Rektor K. Domin, jako przyrodnik, wskazał

najdalej idące poparcie, o które W Panćw 
.gorąco proszę, w szczególności przez udzie 
lenie materjalu informacyjnego, opisowego 
względnie ogłoszeniowego do wspomniatie- 
go na wstępie numeru, któ>ry już jest w o- 
pracowaniu'1. ÓPodpis) kierownik biura k a r ­
telowego, Piotrowski.

..Legjon M łodych1' hołduje kolektyw iz­
mowi, a  zw raca się o poparcie do kap ita li 
stów ... „Legjon JHotIyęh“ upraw ia w tyg. 
„Państw o P ra c y 11, bezbożnictw o, mimo ;:-o 
poleca go „gabinet m in istra1'. Chyc.a bez 
w iedzy  p. m inistra Pa.jchm ana.

. " a b s k a  r. boła".

..K urjer P olsk i1' p rzy tacza  ciekaw e opi- 
nje, dw óch  m ężatek, któiw ch meżowie sa bez

szony i
żoństwa i jego nierozwiązalność? Czy żądanie 
religijnego wychowania młodzieży: Czy przy­
kazanie miłości bliźniego i budzenie poczucia 
solidarności społecznej? Cóż zresztą, znaczy 
owe puste słowo: „interes stanowy" ducho­
wieństwa! Nie trudno odgadnąć intencje auto­
rów ankiety. Boją się pracy duchowieństwa. 
Ton lęk przed dodiatuicmi wynikami ofiarnej 
pracy duchowieństwa polskiego praebija się 
z drugiego pytania ankiety: Czy uznaję w ła­
dzę publiczną kleru za potrzebną państwu pol­
skiemu i czy władza ta nie jest winna zacofa­
nia kulturalnego Polski?

Oburzenie bierze na ogrom tych insynua­
cji. Jakąż  to „władzę publiczną11 wykonuje du 
chowioństwo polskie? Jeżeli pod tą władzą ro­
zumieją autorzy ankiety wpływ zasad wiary 
Chrystusowej, które duchowieństwu wszczepia 
w świadomość społeczeństwa polskiego, to tę 
władzę duchowieństwo posiada i nigdy jej nio 
straci. Nie stua-oi, bo od Boga posiada n a ł o ż ą  
ny  obowiązek głoszenia zasad wiary i tej w ła­
dzy nikt nie jest mocen odebrać. Ale gdzież tu  
..władza publiczna” kleru? Czy duchowieństwo 
dąży do opanowania władzy i czy ma dziś jaki 
wpływ na władzę?

Jeśli zaś ..władza publio/mu11 Kipśpi-ołu pole­
ca  na tern. żc duchowieństwo ma wpływ na  du 
szę wiernych, to gidlzież tu  przyczyna zacofania 
kulturalnego Polski? Spójrzcie autorzy ankie ty  
na dzieje cywilizacji europejskiej! Weź rwijcie 
do ręki dzieje narodów i śledoi.e jak pod wpły­
wem zasad wiary Chrystusowej i p racy ducho 
wreńs-twa rodzi się i podnosi cywilizacja ludów 
germańskich i słowiańskich, spójrzcie na  gma­
chy Boże, nezące ludzkość estotyeznego pięk­
na, szukajcie początków sierocińców, szpitali ł 
opieki społecznej, szukajcie początków szkół 
elementarnych, pytajcie dzięki komu powstały 
Uniwersytety i kto stworzył naukę i sztukę?, 
Patrzcie na świat cały, patrzcie na Polskę, 
której chrzest dał moc i potęgę, k tó rą  związał 
z Zachodem! Ale czy was Polska obchodzi, 
iluż jest między wami autorzy ankiety, k tórzy­
ście z polską krwią i uczuciem tradycji  zwią­
zani? Czy pan Aste, czy Leo Belmont, Froelichi 
czy Szenicer (podpisani pod ankietą)? O! nie 
o kulturę Polski wam chodzi! Jeśli piszecie o 
kuHitrakiem zacofaniu Polski to macie na, my­
śli naukę Kościoła o sakramentałności i nieroz

oha pokolenia dążą do Polski mocarstwo . . . T,. , . _ ,  , • o ■ „„„ „ i_ ■  " ' , „ . , dzienosci po Białej Górze spowodował dla obu jest- najważniejsze, —  dużo i. tego, co nas odwej, opartej na, nowych podstawach praw 1 J 1
no-uvstrojowych.

Tak na założenie ideowe or 
i moment dziejowy, któremu

r o w y t o  I M  ( O M * * *  » M >  n M M M  H M  M H j M  t m  k» ™  * * *  "«™ iy * ,
trwa nadal na wysokim poziomic ku ltu ra ln ym  jbiie. Wspaniała natura Tatr należy do ohu na- j wią,żalu ości małżeństwa i naukę relagji w szko 
i literackim, w Czechach następuje dop iero rodów, a przyroda stoi wysoko nad li-idzikaetni; Uucli! Dwa ostatnie pytania ankiety d o ty c z ą  
długi okres oćirodzeni-a językowego i kulturaU.spo-raani. Prawdą joto. zc są różnice pomiędzy religijnego wychowania młodzieży. Chcielibyś- 
iiego. Me właśnie to zbliża drogi obu narodów -.Imentałnoscią narodu polskiego i czeskiego, ktć cje je wynzucić ze szkół, ale tu nic nie wskóra 
i tuk 19 wiek staje się decydujący dla idei poU ra niekiedy są luib mogą być przeszkodą nn J cio! Jest pęrfidją twierdzenie, że Państwo pol­
sko-czechosłowackiej wzajemności. Od piojsra-jdirodze do zbliżenia, ale szczęściem niezmier-1 skie zrzekło sio szeregu swych naczelnych li­
mu umysłowego zbliżeni,a czesko-polskiego K os (nem dla na,s jest, że mamy Słowaków, którzy, prawnień w dziedzinie wychowania na rzecz

są pomostem pomiędzy Czechami a Polakami ..'interesów'1 Kościoła katolickiego. Weźmijcie 
Trzeba być optymistą: do ozechosłowacko-pol-  ̂Jo rąk ustawy protestanckich Niemiec. Spójrz- 

. skiogo porozumienia, poro-ziimiienia pomiędzy , oie na, konstytucję wejma.rską Rzeszy i na kon
się ..ba as - iij roboty. .Iia atn cię za cz jiia.rodaimi naszemi dojdzie i jesteśmy oora.z Mi- kordat podpisany praez Hitlera i porównajcie, 
wieka amibknego, a ty raptem wzią e.. się y,-j0 tylko dlatego, że tak naka-
do pracy, która do mężczyzny wcale ^ , zilje nam m „  r m n m  a]p alatego. te jest, wa 
pasuje. Może niedługo «WMiies^ je,szcze re- jnmik,iftm („ a SJowian koniecznym

Trzej uczeni: historyk literatury

ro. Jak  to: Ty. mężczyzna, nie wstydzisz iRkmg0 p0].07.nmien,ia.

rować skarpetki? To moja rzecz prać two­
ją  bieliznę, a ty się do tego nie wtrącaj!11.

jakie prawa w dziedzinie wychowania religijne 
go ma Kościół w- Niemczech a  jakie prawa po­
siada Kościół w Polsce! Społeczeństwo polskie 

historyk | żądało w r. 1920 i 1921 od suwerennego Sejmu
i przyrodnik, każdy swoją drogą doszli do jed | szkoły wyznaniowej, choćby takiej, jaką dały

D ruga  pani je-st jedna-k innego zdania ,  nego wniosku: zbliżenie .jest konieczne, zbliżę- Kościołowi Niemcy, rządzone podówczas przez 
robotni. . .  P ierw sza w łaściw ie sam a u trzy -  Chce, by  mąż ta k że  p ra c o w a ł  i pom aga ł jej.  nie się uskutecznia i jesteśmy do tego celu zbli socjalistów. Konstytucja  nasza gwarantuje ża­
rn uje m ęża. k tó ry  w zruszony .jej pośw ięcę 
niem chciał jej pomóc w „babskich robo- 
tao h “ . To ją w yprow adziło z  równowagi.

„Proszę sobie wyobrazić —  opowiada — 
że któregoś dnia wracam do domu i zasta­
ję mego męża... piorącego w balji swe wla 
sne chusteczki. Oburzyło mnie to do zywe-

ktćre mają mę żeni bardziej, niśż kiedykolwiek. Ludzie róż-Wśród ty  oh — mówi
żów bezrobotnych, słyszy się c/.ęsto uty-ski-jnych poglądów, a przy tein powołani do tego. 
wan-ia na mus utrzymania mężczyzny, choć aby wypowiedzieli swój sąd, zgodnie, jmwio- 
nawet ten mężczyzna nie jest temu winien dzieli: zbliżenie jest konieczno.-Czyż może być 
i sarn nad tern cierpi. Dlaczegóż zatem uwa coś raidośniej-zego i b.i, dziej przękonywujące- 
ża się za rzecz „niegodną’1 mężczyzny, jeśli;go  dla tych, dla któiych slow«uistwo nie jest
on s ta ra  się żonie dopomóc?1'. j pustym frazesem, ale ideą pełną siły życiowej?

ledwie obowiązkową naukę relig.ji.
Morderstwa, kradzieże, defraudacje, samo­

bójstwa, spędzanie płodu — oto codzienne co­
raz liczniejsze przejawy wywołane brakiem ino 
radnego wychowania społeczeńswa. Zamiast 
wspierać Kościół w dzieło pracy nad uraoral- 
menic-m duszy nar odm, ludzie ze „Związku Woj
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nej Myśli" nam awiają odpowiednie czynniki,
aby wyeliminować Kościół i duchowieństwo ze 
sfery działalności społecznej nad podniesieniem 
moralności. Nie tępić czy ograniczać naukę, re- 
gji. ale ją  rozszerzać i  duchem moralności k a ­
tolickiej owiać całokształt, nauczania, oto zada 
nie. Wszczepiać zasady moralności chrześcijan 
skiiej nietylko w szkole, a le w całem życiu pry 
watnem i publicznenn, oto czego wymaga w ła­
sny iDteres społeczeństwa i eo większość n aro ­
du polskiego doskonale rozumie.

Bądźcie pewni panowie „w-olnomyślni1’, żc 
jad bezbożnictwa padnie n a  skalistą opokę, a  
jeśli tu i ćwdzie może wzejdzie, to chwasty wa 
szej „wolnej myśliY wypleni, zdrowy odruch 
społeczeństwa’*.'

Du. J. Sanocki.

J t t a  * B C j * i i < g s e &  f .

Palska ekspedycja polarna na Szpłcberg
Z W arszawy w ym szyła polska ekspedycja 

polarna n a  archipelag Szpicberg, celem prze­
prowadzenia badań naukowych. Ekspedycja ta 
kontynuować będzie badania, prowadzone przez 
ekspedycję polską na wyspie Niedźwiedziej. 
W yprawa obecna różnić się będzie od poprzed­
niej tem, że gdy ta  ostatnia ograniczyła swe 
badania do ściśle określonego terenu i miała 
charakter  posterunku obserwacyjnego (z okazji 
R oku Polarnego), wyprawa obecna ma szerszy 
zakres, a celem jej jest  zbadanie obszernej po­
łaci, uwidocznionej na mapie białą plamą bez 
oznaczonych granic.

Ekspedycja zamierza przeprowadzić bada­
nia: 1) geologiczne, 2) topograficzne (opracowa­
nie mapy). 3) botaniczne i zoologiczne, 4) me­
teorologiczne.

Nowi rejenci na teranie apelacji 
lwowskiej.

W najbliższym czasie nastąpią nominacje 
Tejentów na terenie apelacji lwowskiej. I tak: 
Major Korp. sądowego w stanie spoczynku 
Smeryczański otrzyma notarjat w Sokalu, b. 
sędzia ■wojskowy Zabiegły no tarja t w Mości 
ekach, Notarjusz Polański z Delatyna przenie­
siony będzie do Kołomyji n a  miejsce opróżnione 
po rejencie śp. Ottmanie. Asesor notarjalny Dy 
mitr  Bajrak będzie mianowany notarjuszem w 
Kałuszu.

Próbny alarm policji przed bankiem.
Warszawskie władze bezpieczeństwa prze­

prowadziły próbny alarm policji do rzekomego 
włamania do skarbca Polskiego B anku Komu­
nalnego. Alarm, wykazał wielką sprawność- po­
licji, gdyż w7 dwie minuty po jego zarządzeniu 
na miejsce przybyły samochodami i motocy­
klami silne oddziały policjantów, z których 
część była w specjalnych pancerzach kulo- 
chronnych. Alarm zgromadził n a  pl. Napoleona 
liczne tłum y publiczności, obserwującej czynno­
ści policjantów. Wśród zgromadzonych rozeszły 
się. pogłoski, iż alarm powstał wskutek defektu 
ine t al a cyj d zw onk o w-o -a 1 arm owych .

Rabini „odpowiedzą“(!) ks. kard. Katowskiemu.
Żydzi eą niezadowoleni z odpowiedzi danej 

rabinom przez Ks. Kard. Rakowskiego. Jeden 
z uczestników audjencji, rabin Fajner, oświad­
czył redakcji żydowsko-sanacyjnego „Głosu 
Porannego" (Łódź), że, gdyby wiedział, „w ja ­
kiej formie’1 odpowie rabinom Ks. Kardynał, 
to byłby się wycofał z delegacji. Nadto oświad­
czył rabin Fajner: „Ponieważ nie pozwolono 
nam udzielić odpowiedzi na wywody kardynała 
Rakowskiego, zw. rabinów odbędzie specjalną 
naradę, na której ostatecznie ustali tekst opra­
cowanej odpowiedzi, jaka przesiana zostanie 
pod adresem kardynała Rakowskiego. Odpo. 
wiedź ta, w formie deklaracji, przesiana zosta­
nie za kilka dni".

Ponadto u- Warszawie rabini, którzy zło-, 
żyli wizytę Ks. Kardynałowi Rakowskiemu, są 
obecnie przedmiotem ataków ze s trony współ- j 
wyznawców. Dyrektor biura związku rabinów) 
dr. Langleben, który zorganizował wspomnianą j 
wizytę, miał otrzymać dymisję ze swego s ta - ! 
nowiska, a  w bóżnicy urządzono mu kocią mu­
zykę i obrzucono wyzwiskami, z  wrogą de­
monstracją spotkał się też w biurze gminy ży­
dowskiej rabin Kanał. Oprócz tego obaj są na­
rażeni na  ustawiczne wyzwiska i wymyślania 
przez telefon od współwyznawców niezadowo­
lonych z interwencji u księdza kardynała.

K n p o j  t tp 1 M fi 
W D R O G E R J I  im.  SW.  TE RE ’ Y

STEFA N A  H Y Ł Y K ?
mydła, kremy, perfumy, wody k o i i . ł k  • 
kosmetyki, gąbki, g a 1 a n t e r j a toah *w 

zioła, chetnikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .
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Powrót Scherloka Holmesa
awanturnicze przygody najgenialniejszego detektywa świata według słynnej powieści znako 
mitego pisana CONAN Q{jyg ^TOOk Ptljljp HoifUES Po-7'1łte*r Prledstawień o godzinie

Ceny niskio. Ceny niskie
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Rumuńska pilotka zakonnicą.

DOYLE’A Artyści 5, 7 i 9 w niedzielę od godz. 3 pop.

W ielkie nadużycia w piekarni m łe^ktej
w Warszawie.

W mechanicznej piekarni miejskiej w W ar­
szawie, pozostającej pod zarządem miasta w y­
kryto wielkie nadużycia, których dopuszczali 
się dyrek tor  Sommer i maga.zynier Zakiewioz. 
Nadużycia Sommera polegały na  fałszowaniu 
mąki do wypieku chleba dla bezrobotnych. Som 
mer mieszał m ąkę wysokiego gatunku z  mąką 
gorszą, używaną do kleju malarskiego, „zao­
szczędzając" w ten sposób na 1 kg. chleba oko- 
lo 6 groszy. Ponieważ piekarnia mechaniczna 
wypiekała dla bezrobotnych wielkie ilości ohle- 
ba i poniew7a i  nadużycia trw ały  od dłuższego 
czasu, suma nadużyć wynosi około 200.000 *ł. 
Dotychczas nie ustalono jeszcze, czy pieniądze 
te Sommer przywłaszczał sobie, czy też robił 
oszczędności na korzyść piekarni.  Sommera 
aresztowano i osadaono w7 więzieniu. Po prze­
słuchaniu przez sędziego śledczego, Sommera 
zwolniono z aresztu  pod dozór policji. Naduży­
cia magazyniera Żakiewicza wykryto  po kon­
troli magazynów, w  których stwiefdzono brak 
około 5000 pustych worków lnianych do mąki 
oraz brak przeszło 10.000 kg. mąki. Żakiewicza 
osadzono w więzieniu.

Wyrok Ra 63 komunistów.
Trw ający  od paru  tygodni przed, sądem o- 

kręgowym w  Równem n a  sesji wyjazdowej w 
Krzemieńcu proces komunistyczny, został w 
niedziele, zakończony. Wyrokiem sądu z pośród 
G3 oskarżonych skazano 2-ch po 7 lat więzie­
nia, 3-ch po 6 lat. 5-eiti po 5 lat, 6-ciu po 4 
lata i 7-miu po 3 lata. Wszyscy skazani zosta­
li pozbawieni praw obywatelskich i honorowych 
na. la t  19. Pozatem sąd skazał 5-cdn oskarzo 
nych po 2 i P<5ł roku, 11-tii po półtora roku z 
zawieszeniem wykonania kary7 na lat 4. 24-ch 
oskarżonych sąd uniewinnił. Prokurator  za­

powiedział apelację w stosunku do wszystkich 
oskarżonych. ,

Platynowa blondynka oślepiła męża.
W  okolicach podmiejskich Warszawy roze­

grała się straszna tragedja małżeńska. Oto żo­
na niejakiego Karola. Pazia, rzemieślnika, nie 
długo była przykładną małżonką. Wszystkie pie 
niądze zarobione przez męża wydawała n a  stro­
je, lepiej orjentując się w żurnalach mody niż 
w- kuchnie. Ostatnio utleniła sobie włosy i bra­
ła  naw et udział w konkursie blondynek. Na­
groda., k tórą  otrzymała w konkursie przewró­
ciła jej jeszcze więcej w glow-ie. Zrozpaczone­
mu mężowi doradzono, by w nocy obciął żonie 
platynowe loki, a  w tedy zostanie ona zmuszo­
na do przebywania w domu. Skutki zasłoeowa- 
n ia się do rad y  przyjaciół by ły  straszne. Roz­
wścieczona żona, gdy zobaczyła obcięte swoje 
włosy, rzuciła się n a  męża i nożyczkami ugo­
dziła go w oczy. IWr.io został pozbawiony wzro­
ku i  już. go nie odzyska, zdaniem lekarzy. Pa- 
ziową. aresztowano.

Pestraeh Podhala skazany na śmierć.
Przed sądem przysięgłych w Nowym Sączu j 

toczyła się rozprawa przeciw cyganowi Szczer j 
bieBazalińskiem u, bandycie, k tóry przez długi; 
czas był postrachem okolic Pienin i Gorców. | 
Btazaliński w areszcie usiłował się pozbawić j 
życia przez połknięcie większej ilości szkła 
tłuczonego i połamanych łyżek. Trybunał w y­
dał wyrok skazujący bandytę na śmierć przez 
powieszenie. W yrok tymczasowo nie będzie 
wykonany, gdyż wkrótce odbędzie się przeciw 
ko BazaMńiskiemu druga rozprawa, w  której be 
dlzie odpowiadać za. kilkadziesiąt włamań i kra 
dżSeźy.

re wydał na kupno trumny, zapłacenia poklad- 
nego i t. p. formalności pogrzebowe. O ile nie 
otrzyma tych pieniędzy, to —  jak twierdzi 
Kawczyński — nie pozwoli na  zabranie trumny 
ze zwłokami z kaplicy. Dziwna rzecz, że tą 
sprawą nie zainteresowały się. jeszcze władze 
sanitarne. "

 co--------

Adwokaci żydowscy w strachu.
..Narodowe Zrzeszenie Adwokatów" w W ar­

szawie wystosowało odezwę o sporządzenie listy 
tych Chrześcijan, którzy sw 
rza.ją adwokatom żydowskim. W odpowiedzi na 
te odezwę pojawił się w żydowskiej ..Chwili’1 j 
protest (!) adwokatów żydowskich ze Lwowa j 
przeciw tej inicjatywie polskich adwokatów.

„Wystąpienie to — oświadczają żydzi — ; 
piętnujemy jako niesłychany ak t  gwałtu i tero- 
ru, pozostający w rażącej sprzeczności z uświę- 
conemi przez prawo o ustroju adwokatury za­
sadami honoru (?). uczciwości (?) i koleżeń- 

| <?twa {?)“.

------------iii-

POGŁOSKI O ZNIESIENIU WOJ. TARNO 
POLSKIEGO. Przed odjazdem ze Lwowa min. 
spraw, wewnętrznych p. Pieracki udzielił Agen 
oji „Weethćd" wyjaśnienia, ozy prawdą jest, że 
mają być dokonane zmiany w podziale admi­
nistracyjnym Państwa. —  „Pogłoski takie — 
oświadczył p. Minister — pojawiały się już wie 
lofcroinie w ostatnich latach, ale były zawsze 
ze s trony miarodajnej dementowane. —  Wszel­
kie kombinacje n a  temat zmian w podziale wo­
jewództw południowo-wschodnich także i dzis 
s ą  nieaktualne*.

ODNOWIENIE STARODAWNEGO KOŚCIO­
ŁA PARAFIALNEGO W BOROWEJ. Staroda­
wna pa.rafja w Borowej k. Mielca po-zysknła 
w obecnym roku dzielnego i zapobiegliwego 
włodarza w  osobie ks. prob. Józefa Gaja. Koś­
ciół parafialny pod wezwaniem sw. Mikołaja 
dzięki ofierze jednego z parafjan otrzymał nie­
dawno nowe, bardzo dźwięczne dzwony, a  obe­
cnie są ,jnż n a  ukończeniu prace przy odmalo­
waniu świątyni. W ubiegłym tygodniu odbyła 
się też w Borowej 4-dniowa „misja" przy b a r ­
dzo licznym udziale wiernych.

NAPAD NA REDAKCJĘ „DZIENNIKA \YI 
LENSKIEGO". Onegdaj w nocy w Wilnie gra­
pa, złożona z 50 osób. uzbrojonych w kije. 
napadła na  budynek redakcji i drukarni „Dzień 
n ika Wileńskiego" organu Stron. Narodowego, 
chcąc srię dostać do wnętrza. Napastnicy rzuci­
li petardy  z gazami łzawiącymi i wystrzelili 
kitfcanwśfcie razy  z rewolwerów. Grad kamieni 
•wybił 31 szyb. Je d y n y  policjant, znajdujący się 
w  pobliżu nie mógł zapobiec zajściu. Dopiero 
w pół godziny później przybyło dwu posterun­
kowych dla u trzym ania porządku.

12-TY DZIEŃ LEŻĄ NTEPCGRZEBANE 
ZWŁOKI DZIECKA. Zwłok Eugenji Lewandow­
skiej,  dziecka, zmarłego w Warszawie 2$ ub. 
m. jeszcze n ie  pogrzebano. F. Kawczyński. 
przedsiębiorca pogrzebowy twierdzi, że należy 
mu się od rodziców7 zmarłego dziecka 34 zł., któ

Z świmtu.
Germanizacja dzieci polskich.

W związku z przeprowadzoną zbiórką na 
rzecz pomocy dla ludności polskiej w Niem­
czech, Towarzystwo Pomocy dzieciom i Mło­
dzieży Polskiej w7 Niemczech wydało k ró tką 
broszurkę, informującą o sytuacji tamtejszej 
ludności polskiej. Wymowa przytoczonych w 
powyższej broszurce liczb i faktów jest prze­
rażająca. Dość powiedzieć, że na 130.000 dzie­
ci polskich u Niemczech, tylko 2.000 pobiera 
naukę szkolną w .języku polskim, zaś tylko 
6.000 uczy się wogóle języka polskiego.

Kolotije bezrobotnych katolików w AngIJf.
W tych dniach rozpoczęło swoje prace w 

Panton pierwsze t. zw. „Wzorowe Gospodar­
stwo Rolne" pod nadzorem duchowieństwa k a ­
tolickiego. Gospodarstwo to  zatrudnia większą 
ilość bezrobotnych katolików. W  ten sposób zo- 
stał zapoczątkowany nich pod hasłem „Back 
to the Land1’ (zpowrelmn do ziemi), mający na 
celu w pierwszym rzędzie danie możności pra­
cy katolikom bez zajęcia. Kolonizacja powyższa 
będzie się dokonywała pod kierunkiem specjali­
stów fachowców. Gospodarstwo Rolne w P an ­
ton zostało oddane pod opiekę ojców Francisz­
kanów. (KAP.)

Wielką sensację wywołała w całej Rumunii 
wiadomość o wstąpieniu do klasztoru w Bu­
kareszcie znakomitej pilotki Smarandy Brae- 
scu. Głośny był niedawno jej udział w konkur­
sach lotniczych w Ameryce, gdzie ustanowiła 
kobiecy rekord skoku ze spadochronem z wy. 
sokości 7.000 metrów. Smaranda Brnescu była 
nadto posiadaczką kilku innych kobiecych re­
kordów w zakresie lotnictwa, do dziś dnia 
przez nikogo nie pobitych. Mistrzostwo sporto­
we nie zaspokoiło jej ducha, po wzlotach ku 
wyżynom fizycznym, zapragnęła górnych lotów 
dla. swej duszy, a  nie znajdując tych możliwo- 

'j  ści w świecie postanowiła przywdziać habit za- 
j konny. Pragnieniem jej jest po odbyciu nowi­

cjatu. oddać się pracy misyjnej na Dalekim 
Wschodzie. (KAP.)

 n0 ------
BELGIJSKI NASTĘPCA TRONU. Oficjalny 

otgan belgijski „Moniteur" opublikował dekre t 
królewski, nadający nowo urodzonemu następcy 
tronu ty tu ł księcia Liege. Sam a k t  nadania 
tytułu odbył się bardzo uroczyście.

 oo----------

Nows dzieło prof. Bansega.
Jedna  z agencyj amerykańskich o g ła d a  w  

prasie szwajcarskiej wiadomość o ukazaniu się 
nowej książki znanego profesora niemieckiego 

oje sprawy pow ie-1Ewadćla. Banse, k tćrego dzieło „wiedzy wojen- 
i vs dJnm, ni J10jJ  -fcywołaJo w swoim czasie olbrzymią sen­

sację w opimji świata i zostało w następstwie 
tego zakazane przez władze niemieckie.

Prof. Bansc domaga sic aby nauka o woj­
nie była głównym przedmiotem wychowania 
narodowego. T rak ta t  wersalski — pisze on — 
zakazał nam zbrojenia Się środkami lizyezim- 
mi. ale nie może przeszkodzić nam w zbroje- 

■ niti moralncm. Przez to moralne uubrojćuie 
(Bansen rozumie propagandę ..wiedzy w ojen­
n e j " ,  podkreślając przyłem doniosłość teorji ra 
sowe-j.

W narodzie niemiookim są. zdaniem prof. 
Bansego. trzy grupy różne, dwie z nich: ger­
mańska i dynarska. posiadają ducha bohater­
skiego. natom iast trzecia „wschodnia", w k tó ­
rej przeważa domieszka krwi słowiańskiej, 
jes t  w swojej istocie pacyfistyczna, a masy in­
dowe. należące do tej grupy, ponoszą odpo­
wiedzialność za klęskę Niemiec, w  wojnie świa­

to w e j .  Te pacyfistyczne niezadowolone m asy 
jpow-inny być rządzone przy za.3tosowa.nfu jak- 
najostrzejszej dyscypliny, wywodzi prof. Ban­
se. Wschodnia bałtycka rasa  jest zdolna, do 
całkowitego podporządkowania s ię  i będzie 
posłuszna rozkazom przywództwa, jeżeli tylko 
okaże się ono dość energiczne.

Poruszając kwestję techniki wojennej, Ban­
se, podobnie jak w swej pierwszej książce, za­
leca zastosowanie balet eryj w wojnie, pisząc: 
„Obok fizyki i chemji również biołogja odegra 
rolę w nowoczesnej st/rategji, umożliwiając 
nami zalanie wrogiego kraju  kulturami bak- 
teryj".

W arto .jeszcze przypomnieć, że pierwsza 
książka prof. Banse została  zakazana, ze wzgię 
dn na. fatalne wrażenie, jakie wywarła zagra­
nicą, a bynajmniej nie dlatego, jakoby stała w 
sprzeczności z ideologją. narodowo - socjali­
styczną. Przeciwnie, poglądy wojskowego pro­
fesora. mieszczą sfę w niej doskonale...

BSB

Kino Swit Od w torku 12 czerw ca 1934 r.
MM

N iezapom niana znakom ita para a r ty stó w :

Douglas Fairbanks Bebe Daniels cznej kom edji m istrzow sk ie j reży se rji

E D M U N D A  G O U L D I N G A

W pogoni 20 hsięźijcem
Film  ze z ło tej serji „UNTTED- ARTISTSN N a d p ro g ram : po lsk i dodatek  dźw ię­
kow y , ty g o d n ik  P a ram o u n tu  i g ro te sk a  ko lo row a ,  ARKA NOEGO'1 W alta  D isn ey ’a

wr—i— ii-. ■ --- ---------  --------- — 77- — | |
Trzr wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
takie O g. 3 popot, — Zniżki dla F. Akad. (za legit.) i uczą. szkól średn. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od1 45 groszy. Z n iżk i i legitymacje, ważne.
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7 teatru „Bagatela'.
„CHÓR DANA*.

V) jeden wiosirmy. pogodny wieczór wi 
downie obu teatrów krakowski?!] —  nnejsk e 
zo  i „Bagateli11 —  wypełnione do ostatniego 
miejsca. Jest to dowodem, że w I;hJ,]k -w k  mo­
głyby jednak, istnieć dwie stale sceny i publicz 

inośe chodziłaby do teatru. Trzeba by lylko dać 
jej a trakcje, zainr, uesować ja Ujryny scer.a 

|„B agatel i1’ oddana była nod zarząd ■, i; s tycz­
ny i administracyjny d J : r u ' ' i  teatru un. Sio 

. wackiego, egzystencja dwu ir.-.‘yu< yj h_ l.doy 
tembardziej ułatwiona, że jeden zespól ak to ­
rów byłby do dy:-pozy< ji obu scen. a  ziUuh 
znaczna o *zezędiiość wydatków  t — • a n.',»iopuio 
to. że aktorzy —  zwłaszcza młodzi — mieliby 
sposobność częstych występów, a repertuar 
mćgłhy liyć dobierany według Wiarakteru i po 
wołania teatru. Kwest,|a połączenia t., cli dwóch 
teatrów pod jednym zarządem artysty-':;. o-ad 
niinistracyjnym jest ciągle aktualna — teei

p r r  wdchodzaieym nowym se
zonie.

W „Bagateli-1 wystąpi! znany ..Chór Dana’1 
z obfito m programem samych piosenek, po za 
dwiema produkcjami tańca p. Nobisówny. Zda­
wałoby się. że program taki będzie monoton­
ny — tymczasem wielka prostota, bezpretensjo- 
nalność i dobór piosenek, zwłaszcza tych poi 
skich (..Idzie, idzie oil ołtarza1’. ..Flisa c.;-", 
. .Awantura11 i pitśni żołnierskie) zdobyły wi­
downię do tego stopnia, że publiczność ni? za 
do-woliła się tern, co ograniczył program jed­
nego wieczoru. Śpiewacy po wyczerpaniu pro­
gramu raczyli zasłuchana widownię szeregiem 
niłyeh. melodyjnych pieśni. Tajemnica tego 
fcryje się —  po za harmonją głosów — w na 
stroju melancholijnym i zabawnym, czasem na 
wet w komizmie ilustrowanym mimiką, ale 
zawszo utrzymaną w minach umiaru arty- 
styoziuego. Dlatego najpiękniejsze były pio­
senki ludowe i wojskowe.

ANTONI WAŚKOWSKI.

Nauk? hi stor ji w Z. S. S. R.
(Korespondencja własna).

„S P R a WY NAKGCOWOŚCIOW.ę^ (D nr-za  
wa, ul. Mazowiecka 1, 1934, styczeń-marzec).

Mezmiernie pożyteczne wydawnictwo „Spraw 
! Narodowościowy ch1’ musi walczyć z dużemi 
tmdln ościami, jeśli dopiero w czerwcu wydaje 

| zeszyt za styczeń—marzec. Ale zeszyt przed- 
' s taw ia się korzystnie. Pomieszczono w nim — 

prócz bogatego działu sprawozdawczego z Pol 
pld i zagranicy) następujące rozprawy: Dt, fi. 
Ringelbluma: Prz° warstwowa c-nie żydów w epo 
o« stanisławowskiej. —  T>r. J .  Stankiewicz: 
Reforma. gramatyki białoruskiej B, S. B. B - —  
Dr. \ .  Krysiński: „Wymiana ludrości między' 
Bulga.rją, Grecją i Turcją".

 oo------

Moskwa, w czerwcu.
Komisarjat oświaty wydal niedawno rozpo­

rządzenie,-które w Zw ązku Sowietów podziała­
ło jak sensacja. Rozporządzenie to dotychczas 
jeszcze żywo jest komentowane. Zmienia ono 
sposób i metody- nauczania hi« torji w szkołach 
sowieckich. Dawniejszy, czysto klasowy11 spo­
sób nauczania historji okazał się wprost nieza­
dowalający i niedorzeczny. Dzieci po ukońezę- 
nhi >zkolyr nie znały nawet najważniejszych 
faktów z liistor.ji Ilosji i świata.

P iusa sowiecka przynosi cały szereg nr/.y 
kładów, świadczących na jak niskim poziomie 
znajdowała się w Bosji sowieckiej nauka histo- 
rji. Podłóg słów organu komisarjat u oświaty 
..Za koniunisticzeskęje proswieszczi nie1- —  ..ca­
ły kurs historji w szkole średniej doty< zyl wła­
ściwie trzech elementów- i faktów: 11 niewolnicy 
(chłopi) byli uciskani. 2) niewolnicy (chłopi) 
bimtow-ali się. 3) drogi handlowe, zdobywało się. 
Obojętnim jest czy mówi się o Egipcie. Rzymie,
0 średniowieczu czy o Rosji za panowania 
P i o t r a . czy przed Piotrem, o XVIII czy XIX 
wieku — rią wszystko miano te samą. miarę". 
Nic więc dziwnego-, że studenci, którzy musieli 
uczyć się litetorji podług- nieszczęśliwego podrę­
cznika Gałkowskiego i Trachtenberga, spoglą­
dają. na tę książkę wrogo i powiadają, że n a ­
pisana jest ..nudnym i ciężkim językiem11. Nic 
mniej jednak zainteresowanie historia u dzieci
1 młodzieży jest wielkie. ..Trzeca wiedzieć — 
pisze specjalny korespondent wspomnianego pis 
ma z Stalina w- Dońskimi zagłębiu —  jak ucz­
niom klasy- 6 zapłonęły oczy. kiedy w ..wolnej 
rozmowie’1 po egzaminie zad,,nar, im pytanie, 
czy- czytali jakieś książki historyczne. Okaza­
ło sic, że młodzież namiętnie czyta cykl „Ży­
cie wybitnych ludzi", .powieści Wiktora Hugo. 
Sienkiewicza, Dumasa".

Odnowneclzi uczniów przy prostych cg-zam. 
na  eh wprost zdumiewają nieuctwem. Tak  n. p. 
w pewnej szko-k w Simferopolu uczeń Ponoma. 
renko opowiadał o angielskiej rewolucji:„,I król 
i parlament obaj żyli w Anglii i z powodu koś 
dola doszło między nimi cło kłótni”.

Albo mala rozmowa pomiędzy uczniom a 
nauczycielem:

—  Kiedy wybudowano Piotrogróć?
— W  1703 roku.

! —  Kto wybudował Piotrogród?
—  Pio tr  Wielki.
—  Na czem wybudowany jest Piotrogrótl?
—  Na kościaen robotników.
W  pewnej szkole w Stalingradzie odpowie­

dział uczeń na pytanie, kto to był Na[ oleon 
pięknie, szybko, b e z  zastanowienia się:

naw ał  walczyć z królem i znowu podali go 
wyspę i potem na wyspie zmarł".

Ale kto to właściwie był Napoleon. —  słu­
sznie zapytuje się współpracownik „Za komu- 
nistiozeskoje proswieezczenio’1, —  z któromi 
państwami walczył? J a k  nazywała się wyspa, 
na którą, został zesłany, z którym królem wal­
czył po pierweszem wygnaniu? To wszystko po­
zostaje dla chłopca tajemnicą, W1 jego głowic 
jest tylko martwy- schemat. Allm na pytanie 
nauczyciela: ..Powiedz, co .wiesz o Pugacze- 
wie?-’ —  uczeń ósmej klasy stalingradskicj szko 
ły Alekigijew począł obszernie opowiadać o spo- 
le-eznem znaczeniu pińgaczcwskicgo ruchu, o 
tcm. jakie poparcie ruch ten znajdował wśród 
ówczesnego uraMdego proletarjatu. Ale Pugn- 
czewa jakoby n a  święcie nic było. O nim sa­
mym uczeń nic nic powiedział. Przy eg-zamintu-li 
okazało się wyraźnie, że młodzież szkolna nie 
potrafi orjenbować się w datach historycznych 
i fak tach11.

Nic więc dziwnego, że ostatecznie postano­
wiono położyć kres nieuctwu. Trudno jednak 
będzie wszczepiać w  umysły uczniów nowe fak. 
ta  historyczne w ramach nowego systemu liau- 
c-zania, a  o wiele trudniej będzie znaleść nau- 
cz.ycicli, któr7,yby w ten sposób mogli nauczać, 
historji. Nauczyciele bowiem, którzy ukończyli 
Komunistyc7/ny insty tu t pedagogiczny właśnie 
przygotowani są do takiego tylko- nauczania, 
które obecnie okazało się niewłaściwe. Przyzwy­
czaili się też do tego, że uczniom wykładano, 
że cała historja dotyczy tylko walk klasowych 
i żc osoby m e odgrywają w bi.st-orjL żadnej ro­
li. Dlatego też sowieckie władze szkolne doma­
gają się, aby nauczyciele historji odbyli nowy 
kurs j rozpoczęli naukę według nowycn metod, 
tan, aby uczeń potrafił orjentować się w fak ­
tach histerycznych. St. Ogr.

ś f . m z t .

Je żd żą  niemieccy zdobyli puhar narodów
W niedzielę na torzo hippicznym w Łnafcii- 

kacli rozegrano najważniejszy konkurs w odby 
wających się międzynarodowych zawodach lijp 
pic-znych, a  mianowicie — ,,Konkurs o nagio  
dę Polski” (puhar narodów) im. Prezydenta 
RzeezyjMtopolftej Polskiej.

Konkurs rozegrany został w konkurencji 
międzynarodowej drużynowej, Do walki s ta ­

nęły cztery zespoły.
Warunki konkursu wymagały, aby wszj scy 

jeźdźcy obu drużyn odbyli parcours w dwueh

pv — francuska I polska, mając tden tycz tą
'jic-zbę punktów, po 75. Na ezwanem  miejscu 
uplasowała się drużyna łotewska —  148 i */» 
pkt. kai'iiych. Indywidualnie pierwszo miejsce 
zajął por. Brandt (Niemcy) na konin Tora. Był 
to jedyny jeżdżrec we wczorajszych konkursie, 
który miał parcours zupełnie c-zysty. Widzów 
20 tysięcy.

—  -oo------
CEJZIKOWA USTANOWIŁA REKORD 

y WIATO W y  w rzucie dyskiem oburącz. W J a ­
rosławiu w międzymiastowym meczu lekko­
atletycznym T.wów —  Jarosław  Cejzikowa 
uzyskała wspaniały wynik 67.82 mtr., bijąc do ­
tychczasowy rekord światowy Konopackiej o 
1 m tu 42 cm. Prawą reką Cejzikowa uzyskała 
38.49, a lewą ręką 29.3j) m

TENISIŚCI POLSKIEGO ŚLĄSKA pokona 
li iv Katowicach ś 'a sk  niemiecki w stosunku 
9:4.

STRZELEC .z.. Siedlec pokonany został ua 
boisku własnem przez śląski R-ueh 5:3 (4:1).
Rozgrywka l.gowa. Puch wygrał niezasłuże- 
nie.

C ife^ łe^ , k ló ry  
ń a jp r e d z e f  c k o d ^ i .

—  P o wielkiej rewiducji f r a n c u s k i e j  Napo- inawrajndti na tych samych koniach.
leon stał się dyktatorem Francji, potc-m pro­
wadził wojny z. TOFzystkiemi państwami i za f*> 
wysłany został na awrspę, stamtąd uciekł i ;io-

AV łącznej punktacji ohu nawrotów pierw­
sze miejsce z.a;ał zespól niemiecki mając 36 
punktów. Dnigiem miejscem podzieliły się ej.;!

W czasio niedawnego świętu sporl owego w- 
iT.oiiidynie, Anglik Gallowalćj pobił rekord szyb­
kości chodu. Rekord zdobyty przed 20 la ty  

[przez szybkochoda Rołsa, rówiiież Anglika, w y 
nnsit 34 kin. 113 m. Galloway przeszedł w trzy 
godziny 34 km. 5*2 m , zatem o 469 m. więcej.

mw -i," m m
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W spom nienia l  Tatr*
(G a w e d a 'Jf walc owa).

O D ŁĄ C ZY Ł SIĘ  OD GRUPY...  NA W IL K I

R a z  p rzy lączy ln  ś lę  do nas  n a  1’n ilk i .n  Grz.c* 
tlen iu  d w ó ch  Czechów m łodych. Zeszliśmy na p o ­
la n ę  p o d  W y s o k ą  i raczy liśm y  się lam świożoni i p k  
k iem . Nie zauw aży liśm y ,  że* jeden  z Czechów, liiej.rki 
N o w a k ,  odszed ł z szałasu . Nie r rz y p u sz  Izaliś.aiy nic. 
złego, w ięc  to w arz y sz  je g o  został,  a b y  nań  poczekać ,  
a m y posz liśm y  dalej.  O kazało  się później,  -żo o m  go 
N o w a k a  już, oczy  ludzk ie  n ie  u jrza ły .  K to  wic. czy  nie 
poszedł do D olink i Czeskiej i czy  n ie  tk w i  gdzieś  pod 
o lb rzym iem i śn iegam i,  sp a d a ją ce n u  od W y so k ie j  do 
Zmarzłego S la w n ?  O strzegałem  też  s tu d e n tó w  przed  
o dda lan iem  się od  g ro m ad y .  W  razie p o trze b y  n a tn  
ra lne j  m usiał d o ty c zą cy  powiedzieć, że chce Zboczyć, 
a myśmy w sz y sc y  czekali  n a  niego.

NA LINIE W ROLI PLECAKA.
\

P rz y  w -pinaczkacli n a jg o rsz e  są prz.eu ies-zki i t a k  
7w. k am ien ie  „ p a r sz y w e " ,  tj. ru sza jąc e  się p rzy  d o t ­
kn ięc iu .  N ieraz  zak l in o w a n y  je s t  nimi . .kom in“ , tj. 
w ąska  a s trom a rv n n a ,  a jm lnak  wy rzucić ich n ie w ol­
no. bo  z a b ra k ło b y  c h w y tu  n a  ręce i s topn ia  n a  nogi.  
AYówczas p rzodow nik  o s trzega  o ta k im  parszyw cu ,  
a k a ż d y  tu ry s ta ,  n a c i s k a '5 w  kam ień  ku  ska le ,  a nie 
p o c ią g a  go k u  sobie. D o przezw yciężen ia  przewieszek  
t rz e b a  człowieka zręcznego  i s ilnego w  rękach .  Wy 
szedfszy  na przewieszkę,  puszcza  on linę w dół i w y ­
c ią g a  n a s tęp n y c h .  N ie jeden  już  zwiedził szczyt t r u d n y  
w  roli p lecaka .  G jągnąc k o g o ś  wgórę .  t rzeba  sam em u 
znaleźć  silne oparc ie ,  a  linę spuszczać po g ładk im  
kam ien iu ,  albo po czekan ie ,  aby  para liżow ała e w e n ­
tu a ln e  szarpnięcie sie w in d o w an eg o .  P o d p o ra  musi być  
g ła d k a ,  lub zn eu tra l izo w an a  w ałk iem  papieru  ez.y 
ch u s teczk ą ,  b y  nie p rze ta r ła  liny.

T a t iu  na ogół nie są  k a rk o ło m n e ,  ale n ie moż.na 
ich ta k ż e  b aga te l izow ać ,  bo to  w n ie j°d n y m  w y p a d k u  
pom śc iło  sic srogo. N ieobeznani z te ch n ik ą  w y so k o  

o r sk ą  nie powinni puszczacPfsię sami w  g łą b  Tatr, 
ręe-z m ieć przew odnika ,  a lbo  dośw iadczonego  ta te r -  

ka .  To k ilku  sezonach k a ż d y  sobie p rzysw oi ow ą

te ch n ik ę  i d a  sobie wszędzie radę. Idąc  w  g rom adce ,  
t r z e b a  kon ieczn ie  s to sow ać  sie do na js ła b szy c h  i sp ie­
szyć  im z pom ocą  .leźli to  n ie w y g o d n e ,  m ożna  na  
p rzysz ło ść  og lądnąć  się za  innem  to w arz y s tw em  ale 
raz  się zg rupow aw szy ,  n ie pow inno  się rozuzielać 
w  drodze. W  razie -wypadku m ożna  je d n eg o  silmej 
szego  posłać po pomoc, a  r e sz ta  m a ją  czuw ai p rzy  
s łabym  i sy g n a łam i w zy w ać  r a tu n k u .

MGŁA WROGIEM TURYSTY.
Niebezpieczna może być dla tu ry s ty  m gła gó rska  

L g n ą "  u górali). Bywa ona czasem tak  gęsta , że idąc 
(. gęsiego, widzi się ty lko  poprzednika, a. idącego przed 

poprze-h ikienj u-eala sie nie widzi. N ie ohoao zabłądzić, 
trzeba znać charakłor.st\c>-.ne szczegóły p a rty j gór 
-kich i mieć d(>bvj- Lompa*: vc przdojwayui fazie trzeba  
czekać- na miejscu goilzieami lub dniam i i wobic c> po­
mne. /. ( wrWfmyS.lr AYic-icbów zam iast do Zakopanego 
zeszli nieraz tu icsc i przv mgle na południow ą stronę 
Talr!

GRZECZNOŚĆ N IE  ZAW ADZI

R az  w po łudnie  przez bp igh isowa przełęcz dosze­
d łem  ze s tu d e n ta m i  do schron iska  p rzy  Pięciu S ta ­
w ach . P opo łudn iu  m ia ł  b y ć  wypocza nok i re j)a racja 
ub rań  co. s tudenci  p o w ita l i  z radośc ią  Zajęliśmę łóżka 
w  sch ron isku  i zab ra l iśm y  się do  robo ty .  V\ tein n a d ­
b ie g a  a k a d e m ik  i p rosi o jrornoc dla tow arzyszk i 
swojej,  k tó ra  z do lne j  p rze łęczy  K oziej sp a d la  po 
śniegu do P u s te j  D oP ny .  D oradzi łem  mu. a b y  poszedł 
do M orsk iego  G k a  i s ta m tą d  zaw ezw a ł P o g o to w ie  
R a tu n k o w e ,  a my bodziem y się s ta ra l i  znieść ranną, 
do  schron iska .  U kazało  się. że w  schron isku  nie by ło  
wów czas  noszow. ani żadnych  ś ro d k ó w  o p a t ru n k o ­
w ych . Na szczęście nosiłem zaw sze a p te c z k ę  p o d ­
ręczną.  a nosze m o ż n a  by ło  zrobić, z la sek  a lpejsk ich  
i z lin tu ry s ty c z n y c h .  S y g n a ły  g łosow e o k a z a ły  sib 
sku tecznem i i n iebaw em  na m ieiscu w y p a d k u  zebra ła  
=in g ro m a d k a  osób. a  między n iem i pew ien  m e dyk .  
Akademiezke zas ta l iśm y  nieprzydomnąl. Zanim nato- 

piło się w o d y  ze śniegu, a b y  rozpuśc ić  w  n i t j  p a s ty lk ę  
sub lim atow ą .  zanim m e d y k  z a o p a trz y ł  ra n n ą ,  u p ły ­
n ę ło '  sporo czasu. N a d e r  pow olnym  b y ł  również  jej 
D an sp o r t ,  bo  o lbrzym ie m alin iak i u t r u d n ia ły  pochód. 
W reszc ie  znaleźliśmy cię w  schron isku .  L e k a rz  zają ł 
się ranną ,  a m y  u jrze liśm y  nasze  p lecak i n a  stole, 
a łóżka  zajęli now i p rzybysze .  (Studenci z i ry tow ali  się

niem ało ,  ale p rzeds taw iłem  im, że na  pom oc go sp o ­
da rz a  ni. ma co liczyć, bo  goście  go nie re sp e k tu ją  
Poszliśmy t e d y  w  s tro n ę  szałasu ,  rozb il iśm y namiol 
i s tudenc i  doczeka l i  się pełnej k o n e w k i  ż e n ty c y  świe 
żej, gęs to  ok raszonej tw arog iem . W yraziłem  nadz ie ję  
że później,  chodząc po T a t ra c h ,  z a ch o w y w ać  będr 
e ty k ę  ta te rn ic k ą  lepiej niż ówcześni gośc ie  w  sch ro ­
nisku.

SKUTKI LEKKOMYŚLNEJ JAZDY NA 
ŚNIEGU.

R.iz z winy- s tu d e n ta  zna leźliśm y się w  niebezpie- 
czeiistwie p o w a ż n e ® . Było  to n a  Sza tan ie .  Wy-szliśmy 
nań  i  doliny- Mlynieznoj.  zo s taw ia jąc  n a  dole p lecak  

, ' laski.  Tydko prof. Ł azarsk i  i j a  z a trzy m a liśm y  cze 
kanw. P rz y  schodzeniu  prow adziłem  zboczem żlebi 
zaśnieżonego, d osyć  s tra tnego . S tu d en to m  zachciał!' 
się jechać  po śniegu. . T u  z b y t  s t rom o"  odpow iedz ia ­
łam. G dy poniżej k ą t  nnohydenia sir zm niejszy! p ro s i ł  
znow u o jazdę  śniegiem. Spróbow ałem  Czekanem i w i ­
dzę. że śn ieg  je s t  z lodow acia ły .  Mimoto d a łem  się 
zasiige-Mjonować g losom  sludeulijw- i tow arzysza ,  ale 
oi-trzegiein. ż e g n a  simy- ruszyć  ja k  na jw oln ie j  z. fm j j s r a ,  
a po tem  ham ow ać  s t a l e , Czekanami. AY yrąba lem  .sto­
pień. .abym m ógł w  n im  tkAriść. a za. m na  sposobem 
bnlW|eigo\y\ m u lokow ała  się reszta  paręji. Zanim je ­
d n a k  dałem  znak .  k to ś  popchnął !— i iu<zyl::-rfiy od 
razu w tem p ie  pi-zyspieszoifcm. Ot! lokkpm y*luość  
s tu d e n ck a .  < '-zekany s f ry c h a ly  t y ł k i  po  lodzie i w jfe  
się n ie  d a ły ,  a  my- jed 'omy w- tem pie  coraz  szylrszsjft. 
w reszołe w ar jack ie tn .  %leh sk ieea  i s ta je  sie m niej s t r o ­
m y, a le  rozpęd  się pow iększa .  N ap rzec iw  nas na 
w y so k o ść  ch ło p a  s te rc zy  w  żlebie ska la ,  a  m y  p ę ­
d z im y  w p ro s t  n a  nią. Miałem w y b o rn y  czeknn  szwyj- 
ca.mk: z ies ionow em  s ty lisk iem . N as taw iłe m  go  w pros t 
n a  o w a ^ sk a łe  i poleciłem się Bogu. Uderzyliśmy1- ta k  
silnie, że ezekan  s t rz a sk a ł  się j a k  źdźbło k r u c h e - zo 
s ta ło  z n iego ty lk o  żelazo, k tó r e  t rzy m ałem  w  roce. 
C ałe j paH ji d o s ta ło  się silne kopn ięc ie  w  ty ł ,  k tó re  
rozrzuciło  s tu d e n tó w ,  a  m nie  p rzerzuciło  przez  skałę. 
Odłam! i0 tu cz e k a n a  zdołałem  czepić się  śniegi., p o ­
zbierałem studentów - i w y ląd o w a liśm y  ca ło  n a  b rzegu  
żlebu. ..Który- z w as  p o p c h n ą ł? "  py tam . W in n y  p r z y ­
zna ł  się. . .Czemuś nie p o s łucha ł?  M ogliśmy tu  w szyscy  
zginąć" .  O d tąd  s łuchali  już  n a w e t  w  drobiazgach-

(Ciąg d»ls*y naatąpf)
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C o  słu ch ał
t f  M r m & o w i e .

Wtorek 12: Ja n a  Fakundo, Onufrego i Antoniny
Wschód słońca 3.14, zachód 19.56,
Długość dnia 15 godzin i 52 min.

Środa 13: Antoniego Pad., Akwiliny p. m.
Wschód słońca 3.14, zachód 19.57.
Długość dnia 15 godzin i 53 min.

 oo----
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ZA POLE­

GŁYCH POD ROKITNĄ. We środę, 13 b a .  o 
godzinie 9-toj rano, jako w rocznicę bohater­
skiej szarży 2 Szwadronu Ułanów I-eg jonów 
Polskich pod Rokitna — odbędzie się w Koś­
ciele N. P. Marji uroczyste nabożeństwo żało­
bne za pologtyeli w  tej szarży bohater  w, na 
które prezydent, m. Krakowa zaprasza jaknaj- 
sztrsze w arstwy obywateli Krakowa. U-obne 
zaproszenia wysyłane nie będę.

KRADZIEŻ W  TRAMWAJU, W wagonie 
tramwajowym linji nr 1. nieznany dotychczas 
kieszonkowie-c wyciągnął w ub. niedzielę d r .w i 
Starowi E., z kieszeni kamizelki zloty zegarek 
ze złotym łańcuszkiem wartości 300 zł., o ozem 
poszkodowany zawiadomił policję. Dochodzenia 
w toku.

KONDUKTOROWI SKRADZIONO PŁASZCZ
Konduktora  kolejowego Juijana Nenssa. okradł 
omegdaj nieznany sprawca w weslrlnilu na 
dworcu głównym. Nenss powiesił na chwilę 
swój płaszcz obok okienka kasowego i zajęty 
pracą nie spostrzegł, że tymczasem znalazł się 
am ato r  cudzej własności. Wraz z płaszczem 
zniknęła książeczka wojskowa i wyciąg m etry­
kalny. Ncnss zwierzył sio z swych trosk policji

NACIĄGANIE NAIWNYCH W „TRZY 
NAPARSTKI**. Renomowanymi aranżerami gry 
w t. zw. ..trzy naparstk i’* byli dwaj murarze: 
Jeziorek Michał z Woli Duchackiej i Czernes 
Leopold z Krakowa. Ponieważ spółka ta  dzię­
ki oszukańczym manewrom zbyt korzystnie dla 
siebie robiła interesy —  policja położyła kres 
dalszemu naciąganiu naiwnych, zatrzymując 
obu ..bankierów** w areszcie.

UDAREMNIONA WIZYTA. Czterech zna­
nych policji złodzieji a mianowicie Nowak J o ­
zef i Marcin, Haber Józef i Janach  Paweł 
wszyscy bez stałego miejsce zamieszkania usi­
łowali przez otwarte okno złożyć wizytę w 
mieszkaniu Madeja Stefana przy ul. b a la ta  9. 
Przychwycono ich na gorącym uczynku i  osa­
dzono w areszcie.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
KURS KOSZYKARSTWA. Miejska Szkoła 

Gospodarstwa Domowego w Krakowie ul. św.
I M arka 34. urządza, jak eo reku, wakacyjny 
! dwutygodniowy kurs koszyknrstwa galan tery j­
nego. Na kursie wyrabiane będą roboty z rn- 
fp, pe-digu, wikliny. Początek kursu  23 b. m. 
Informacji udziela Dyrekcja Miejskiej Szkr.lv 
Gcsp. Domowego w Krakowie, ul. św. Mar­
k a  L. 34.

—— oo------
WIADOMOŚCI KO£C!EUTTB.

UROCZYSTOŚĆ ŚW. ANTONIEGO. W  koś-
ciele O. O. Reformatów w Krakowie odbędzie 
sic we środę 13 bm. odpust św. Antoniego. 
Msze św. będą odprawiane od godz. 6 rano.
00 pól godziny. U roc łys ta  w otyw a z kazaniem
1 święcenie 1 i 1 ji o godz. 8 rano. Suma. o 10..->0 
z kazaniem, nieszpory o godz. fi z kazaniem, 
procesją i -Te  Deum“; n a  zakończenie hymn 
do św. Antoniego „Si quaeris“ i ucałowanie re- 
Jikwij Swietego.

REKO LEKC JE ZAMKNIĘTE DLA PAN W 
KRAKOWIE. Staraniem Akcji katolickiej od ­
będą sir w K rakowie w klasztorze SS. Urszu­
lanek w dn. od 27 czerwca do 1 lipca b. r. re ­
kolekcje zamknięte, dla Pań. Początek dnia 2t 
b. m. o godz. 6 wieczorem, zakończenie 1 lipdfl 
o g. 8 rano. Koszta u trzym ania 15 zt. Zgłosze­
n ia  do d n ia '20 czerwca br. należy kierować pod 
adresem: diecezjalny Ins ty tu t  Akcji katolickiej, 
Kraków. Straszewskiego 18.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K T W I#
W torek: ..Firma** (gość. występy M. Modze­

lewskiej i St. Jaracza).
Środa: -Firma** (gośe. występy M. Modze­

lewskiej i St. Jaracza).
Czwartek: ..Firma**.

X

REP ER Tl • •* °  KINOTEATRÓW.
ŚWIT: W i)ogoni za księżycem.
W A N D ": Platynowa blondynka (J. Harlow)
APOLLO: Syinfonja życia.
SZTUKA; Gniazdo zakochanych.
SŁONKO: Powrót ShciUkn Holmesa.

UCIECHA: 3 przeklętych dżentelmenów.
PROMIEŃ: ..Dziewczę z krainy bur: • .Kró 

lewski kochanek*'.
ADRIA: -Mnr«7. Rakoczego-.
BAGATELA: ..Kismct**.
ATLANTIC: Madame Bulterllny (S. Sid-

: neyb
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 11— 11 czerw 

ca 1934 r. „Za kulisami teatru*’.

TEATR BAGATELA: „Śmiech n a  sali’', wy­
stępy artystów  warszawskich.

Miejskie zakłady opiekuńcze
przekazane zgrmadzenmm zakonnym,

OBSZERNY PORZĄDEK DZIENNY NAJBLIŻSZEGO POSIEDZENIA RADY M1EJSKIIEJ.

Na czwartek 14 bm. zwołane zostało nosie- 
dzenie Rady miejskiej z bardzo obszernym po­
rządkiem dziennym, obejmującym 32 -praw. 
Przedewszyctkiem mają być załatwione wnio­
ski komisji opieki społecznej o przekazaniu 
miejskich zakładów opiekuńczych (żłóbki, za­
kład piekuiiezy dla b zćloiiinydi chłopców przy 
ul. Kościuszki, zakład dla. bezdomnych dzinw- 
cząt pod wezw. św. Elżbiety, oraz miejski dcm 
starców), zgromadzeniom zakonnym Braci Al­
bertynów i SS. Albertynek, celem prowadzenia 
ich we własnem imienin ; na własny rachu­
nek. Wnioski te referuje ławnik p. Róża Lu 
bieńska. Pozatem ma być powierzony k,misji 
opieki społecznej wybór opiekunów społecz­
nych i ich zastępców na lat trzy. t. j. do końca 
czetwea 1937. Dotychczasowy podział miasta 
na 22 okręgi i 56 obwodów opiekuńczych, p i 
zostaje licz zmiany.

Radzie miejskiej zostanie dalej przedsta­
wiony do uchwalenia regulamin czynności ko­
misji rewizyjnej Rady ni., wniosek o pr .ozna­
czenie gruntów ]>o dawnym lorze pnwyśeigo- 
wym na- miejski Stadjon sportowy, wniosek o 
wywłaszczanie nieruchomości pod budowę ramp 
dojazdowych do IV mostu na Wiśle, oraz wm , 
ski w sprawie zatwierdzenia bilnr.su i spi-.-t. 
wozdanin Komun. Kasy Oszczędności m K ra­

kowa za rok 1933. Peel uchwalę rady przedło­
żony hędzie również wniosek w sprawie- połą­
czenia Komunalnej Kasy Oszcz. m, Kranowa 
z Podgórską Komunalną Kasą OszCz. m K ra­
kowa.

W'śród szeregu dalszych wniosków figuruj® 
rprawa, pożyczki w wysokości 362 tw .  zl.. któ­
rą gmina zamierza zaciągnąć w Banki: Gos- 
pednrstwa Krajowego na pokrycia rohó*. ka. 
uałowych i drogowych na terenach państwo­
wych przy ul. 1'łaszowskiej i Królowej .latlwi- 
gi przeznaczonych pod budowę tanich, małych 
dotnków. Gmina zamierza dalej udzielić werę- 
ki na pożyczkę 200.000 zl. colom budów*- nowej 
linji tramwajowe; do cmentarza rakowickiego, 
zaś elektrownia i gazów ni.-i miejska dla, no­
życzki wekslowej 150.000 zl. na zasilenie k a ­
pitału spółki ,.Caro“ i t. d. Jmisniem anmi-j1 
gospodarczej ławnik p. Hurtan referować bi­
dzie .sprawę zezwolenia Towarzystwu S /so ly  
Ludowej na przewłaszczenie parce! polorteez 
n,veh, rm. p. Rąb sprawę nabycia od -k a to n  
Państwa, gruntu dla gminy przy -piani Zgody, 
pozatem przedłożono radzie szereg spr.-iw 
giTi.ntowych.

Na posiedzeniu tajneni rady, oma w: o-e bę­
dą sprawy osobiste.

 oo------

Flint w  j ę z y k u  n i e m ie c k im  I a n g i e l s k i m .  Najnowsza sensacja zagranicznych e k r a n ó w

SYMFONIA ŻYCIA
John Beles

Barwny i subtelny romans. Pieśń 
wielkich uczuć. Przepyszne Śpiew v 
i muzyka — W głównych ro'ach 
urodziwy, młodzieńczy, słvnnv te­

nor. bohater 
„Rio Rity**

oraz prześliczna f H i n p ia  ę ł f i o t r - ł  Takiej petni pr/.e-
żywiołowa M lO t l C  w l W a l l  iy(y tyle wzruszeń

i emocy.j nie zawierał jeszcze żaden film. — Uwaga dla PP. Urzędników, Wojskowych i Aka
demików, za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I ,mie sc*, z II miejsc na fotele

Y rz ^s ie i^ ie  w  E teng& lii.
•ssa g a

7 TEATRU MIEJSKIEGO IM. .1. SŁOWA­
CKIEGO. Dzisiaj wT wtorek j jiiiro w środę 
powtórzenie w esotef komedij >1. Heinara .Fir­
ma “. na której widownia junt stało zapełniona. 
W roJaeh g:tiwnvi'!i występują znakomici a r ty ­
ści pp.: M. Modzelewska i St. Jaracz, na czole 
całego zespniu „Nowej Komodji"'.

ARTYŚCI WARSZAWSCY W „BAGATE- 
LI“. Dziś we wtorek rozpoczynają występy w 
Bagattdi artyści warszawskich teatrów rewjr- 
wych ..Banda'-. „Morskie Oko", . :Rrx‘* i -:vui 
j ro Qn()■*_. jak Loda. Niemirzfi.nka, łremi Ko- 
żyuska. Ludwik Lawinski, Je rzy  B.n-oiMu. J e ­
rzy Klimaszewski i w. i. Wystawioną hędzai 
■/abawita rewja w 20 obrazach pióra Tuwima, 
Słonimskiego. Homara i Wiclilcra p. 1. ..śmiech 
tia sali". Zespól te", odniesie niewątpliwie rów­
nież i w Krakowie, tak  jak ostatnio w W ar­

szawie. Lodzi i Poznaniu wielkie sukcesy. 
Ceny wstępu niskie.

STOWARZYSZENIE MŁODYCH MUZYKÓW 
urządza tłu. 14 bm. o godz. 5-tej popol. ..V!I 
( zwarte!? Młodych Talen tów ',  na którym Szko­
ła im Żeleńskiego przedsrawi. Irenę Bre.-s >\v.ię 
— fortepian ,kl. prof. StolfnwojT Marją-Rosz­
kowską —  śpiew (k!. Dyr. Kr/.ysztalowiczowej., 
Władysława Skocza — skrzypce (kl. Biof. Mi- 
kuszewskiego). Wstęp wełny.

 co ------

P o c i ą g  w  „ n i e  sura
W niedzielę. 17 czerwca. wyjodzie z Krako- 

wa pociąg popularny ..w nieznane'*.
Odjazd z Krakowa o godzinie 7.5:3 rano. 

powrót do Krakowa o godzinie 21.23 wieczór. 
Cena. przejazdu tunii z powrotom 3.90 zt. W 
programie: a) kąpiel i plaża, b) wycieczki in. 
dywidu.tltip iv pię.kiiią okolicę górską, c) zwie­
dzanie polskiego dworu, d) Dancing w starte 

j polskiej gospodzie. *\Y pociągu miejsca nume­
rowane — bar —  dancing — orkiestra.

Inlonmacyj udzielają i sprzedają bilely ko. 
lejowe do dnia Ifi bm. godziny 12 R. B. P. ,-Or 
bis*’ —  Rynek gt. Wagon.s-Lits-Cook". Kła — 
kowska 12. Polski Związek Turystyczny 
Szpitalna 36. OTaz Kasa osobowa nu Dworcu 
Głównym.

 -oo---------

Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu44
Wojciech śior-arj:.

.TUT,.

Niedawno dzienniki przyniosły wiadomość o trzęsieniu zimni w Bengałji, które trwało pól 
minuty i wyrządziło znaczne szkody. Wiole łudzi straciło dacii nad głową wskutek sniezeze-

Na Rodzinę Sierocą:
Jśopoe-Leśniczńwkn, 20 z!.

vCa Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: K.
Bujak 3 zł.. 
5 zł.. N. N.

M. Di lim 5 zl.. 
8 zł

X. TC. 3 zł.. A.

nia domów. Pęknięcia ziemi, powstało w czasie poprzednich 
nowo. Na fotografji widzimy właśnie spękaną

trzęsień ziemi, otwarły się 
ziemie obok drogi.

J a k  zwykle w Okresie letnim, przyjeżdża 
obecnie do Krakow a wicie wycieczek młodzie­
ży szkolnej dla zwiedzenia miasta i jego pa­
miątek historycznych. Okazuje się jednak, że 
strona organizacyjna tych wycieczek w wielu 
wypadkach szwankuje w sposób rażący. W ub. 
lip. niedzieli; można było stwierdzić —  ze zdu­
mieniem. że kierownicy tych wycieczek pro ­
wadzili młodzież szkolną (w posiłek d o . . .  ży­
dowskich szynków. W jednym z <koukia-ŁoySh 
wypadków dopiero interwencja jednego z prze- 
fiiodniów zapobiegła temu. bv młodzież szkol­
na olrzyinywaifi po-dlok w lokalu, po którym 
kręcili się pijani osobnicy. Je.-I rzeczą pow­
szechnie znana, że dwnrzoe osobowy, je-t 
zwłaszcza w dniach świątecznych poprostu 
obsadzony różnymi naganiaczami, którzy spe­
cjalnie interesu in sio wecicezkanii młodzieży

W Krakowie jest jednak dostateczna ilość 
lokali chrześcijańskich, a przytem rtie sprzeda­
jących alkoholu a  zatem jedynie odpowiednich 
dla młodzieży, dla której pobyt w towarzystwie j 
często pijackieni nie jest ani odpowiednim ani 
wychowawczo korzystnym. Specjalna rola i za­
danie przypadają tu katolickim organizacjom 
la biecym a także Glirzcśeijnńsk. Frhntowi Go­
spodarczemu. który tu.ru zagadnieniem winien 
sio i-iostoyać i z odpowiednią inicjatywą
wystąpić. Uo-.mdto Kiiratm-jum szko.kiu winno 
>v osobnym okólniki! pouczyć prowadzących 
wycieczki szkoiii,', powinni oni prz-ile-
wszysikicm snir:: -..ua "ę .- P.s. by 
się później z dziećmi 

gdzie 
■ i o ta

WIECZÓR TAŃCA. Z pośród licznych szkól 
tańca artystycznego, jakie posiada Kraków, ie 
dno z. czoł-owech miejsc zaj-muje szkoła W andy 
Htburzimki. Przekonać sir o tern było można 
ma ostatnim pokazie wr sali teatru ..Bagatela** 
wr dineiu 8 lnu., na którym z werwą, tempera­
mentem i szlachetnym gestom doskonałe inter 
pretow-ały uczennice TTaburzanki tańce ludowe, 
stylowo, fantastyczno, groteskowe i symliołicz 
ne na. tle utworów najwybiitniejszyeli kompozy 
torów, jak Mozarta, Chopina i Moniuszki, tak  
solowe jnik i zespołowo produkcje były bardzo 
dobrze opracowane i świetnie wykonane. Ogól 
ny  zachwyt budziły popisy dzieci z przedszko­
la, k tóre  z przemiłym wdziękiem odtańczyły 
w  kostjawnacli tańee indowe. Akompanjownła 

Michalska. (s).

Od Wydawnictwa
Prosim y P. T. A bonentów  

o n ad sy łan ie  prenum eraty  za

cze rw iec .
R ów nocześn ie zw raeam y się  

de w szystkich abon en tów  za ­
legających  z prenum eratą z go­
rącem  w ezw an iem  aby zech cie li 
n iezw łoczn ie  za ległości w yrów ­
nać

eii ogląda'.- 
Xsptłł'i-''riiif 
wi.iok dzii-t-i. jinswadzoiiy

M ie t-!:-k  
u jo i-. ’ dż'V :7 •

Lić d -LG- ’ • ;•!! i:-,k i r. p. j 
gorszącym widowiskom jak \ 

na obiad do żv-

1 NOWY TYP EAROWOEU. łnżyitici-owie s«.
wn-ecy (.'pracowali projekt parowozu, w k<ó, v n  
w ykt rzyr-tana pa "a powryt-a w siani, skrop-o- 
iVyrn z powrotem 

i tuccnie praktyczni 
1 kich. liicumic\. ii

i ekierowywują je do szynków żydowskich, j dowskiego szynku.

a
przez liezw

Cii KRYCIE F 0 KLADg'V.
T.-idżckirlani" \zia ś.od

o knlia.' Ma lo wielkie 'na- 
dla kolei śrtnlkowo-az; i;y.

i, p r / ." S lr : :c '.) i  '•

RUDY Ul? A Ni' 
w a zualoziorip

poważne pukł.-nly rudy uranii — bardzo rzad­
kiego minerału radioaktywnego.
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Monumentalne, areycmełu egzotyczne reśyserji Wiktora Fleminga. — Najwspanialszy film roz­
grywający się zdała od cywilizacji w  samem sercu Indochin w krainie piekielnych burz

i djabelskiego gorąca.

IV rolach glrtwnyr.li olormen- 
na para kochanków ekranu

“,'tS S  Jean Harlow 
Clark Gatrie

Film tea. porywający mocą wrażeń, przepojony zmysłowością rozgrywa się tam gdzie żyją 
mężczyźni dla których słowo ,cywlizacja“ jest tylko pustym dźwiękiem, tam gdzie żyją kobie- 

iy prymitywne i żywiołowe. Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa.
> .'zątek seantów w dnie powszednie o godz. o, 7 i 9.10 w niedzielę i święta o g. 3 popoł.
Program Nr. 34. SaTa centralnie wentvlowana.

P o  w  C h ita g o .

Z  F ic ie  g M p m t a r c s e  
Inwestowau czy nie?

Mówi się dużo o naszym nadmiernym ru­
dn i inwestycyjnym w  okresie dobrej koniun­
ktury . Zarzuty w tym zakresie kierowa.ne są 
m. in. pod adresem przemysłu. Polega to w 
znacznej mierze na nieporozumieniu. Wszę 
«zie w czasie wojny przemysł się rozbudował, 
gdy u nas został ogołocony przez rekwizycje i 
zniszczony przez działania wojenne. Inwestycje 
więc nic były u nas rozbudowa, ale najkoniecz 
niejszą odbudową i modernizacją warsztatów, 
do czego zachęcany był przemysł przez rząd i 
opinje. Pozatem powstać iniiskiły dziedziny 
przemysłu, niezbędne z punktu widzenia poli 
tycznego i polityczno-społecznego. Inwestycje 
te wykonane i kalkulowano w okresie pomyśl 
nej konjunktury i przeważnie na kredyt, oka­
zały <ię w dobie kryzysu mało rentowne. W y­
ciągając naukę z tej przeszłości, baczyć należy 
by przy zachowaniu umiaru w  zakresie inwe- 

’st<>\, ania, nie popaść w przesadę w przeciw 
nym kierunku i nie zwalczać zasadniczo inwe-j 
btycyj. które przecież, mogą być rentowne.

Pogorszenie sytuacji w bankach.
Spadek wkładów' terminowych i kredytów-

Miesiąc kwiecień przyniósł znaczne pogor­
szenie się płynności w bankach prywatnych.
Stan kasy i sumy do dyspozycji w 43 bankach 
akcyjnych i ośmiu największych domach ban 
kowych zmniejszyły się łącznie z 44.S milj. na 
31 marca do 34.1 milj. na 30 kwietnia br. Dy­
skonto weksli zmniejszyło się w końcu kwiet­
nia o przeszło 10 milionów’ ao kwoty 3323  
miłj. z ł , spadł również otwarty k*'edyt zabez 
pieczony z 305 miłj. na 29S.6 milj. Th, nato 
miast zwiększył się o twarty kredyt niezab°z- 
piec.zony ze 134.6 na 136.7 miłj. zł.

Po stronił  pasywów widzimy między ’nne- 
m? spadek wkładów terminowych ze 191 na 
188.6 milj. zł.

Kurs akcji a polityka gospodarcza państwa
Słyszy się narzekam a właścicieli akcyj prze 

myślowych na niski kurs i nie wydzielanie dy­
widend lub wypłacanie dywidend małych. J e d ­
no i drogie zależne jest w pierwszym rzędzie 
od sytuacji finansowej przedsiębiorstwa. Akcje j 
przedsiębiorstwa da.ją-cego zyrski i stojącego do 
brze finansowo znajdują chętnych nab jw cćw  i 
kurs ich kształtuje się zwy-żkowo. Te warunki 
zkolei zapewnić może polityka gospodarcza i fi 
nansowa państwa, przez dostosowanie cicża
rów podatkowych do możliwości płatniczych Przed niedawnym czasem spłonęła w Ohica- 
przedsiębiorstwa, przez uzdrowienie -gospodarki: go cala dzielnica mineta, gdzie mieściły sio oD 
budżetowej i usunięcie w ten sposób, perspek j brzymie stajnie dla b rd la  i rzeźnie. Była to 
tywy nieokieślor.ych bliżej ciężarów, które m o ' największa katastrofa ogniowa w  Chicago od
gą spaść na życie gospodarcze, dla pokrycia roku 1871. Prawie wszystkie rozlegle urządzę-i zwierz* ta rzeźne. /  pierwszego gmachu pozćeda
deficytu budiżetowego. Przodewszystki-c-m zaś nia. rzeźni oraz pobliskie domy mieszkalne i ja  tylko zniszczona konstrukcja żelazna, z dru-
daje je pewność, że jedną z głównych trosk go handlowe padły ofiarą pożaru, a szkody obli-1 giego gole murv.
spodarczych pań?+wa jest ochrona rentowność 
proaukcji. Po tej właśnie linji poszła Francja, 
gdzie powrót zaufania do jej polityki gospodr.r 
eej, realizującej konsekwentnie program przyj- j 
ścia z pomocą produkcji, wpłynął na zwiększe­
nie zainteresowania akcjami poprawę ich 

■ kursu.
•Ze spraw ozdania, dotyc zneege ruchu cen. z i półfabrykatów pozostały’ jtrawie bez zmia

Uząją na 50 miljonów dolarów. Na fotosrrafji 
widzimy u góry szczątk olbrzymiego pawilonu, 
w którym wystawiano doborowe bydło rzeźne, 
na dnie całfcowic-ie spalony flttUfSj giełdy na

iftn e li« h u rto w ych
PRZYWÓZ TOWARÓW REGLEMEN IOWA 

NYCH W III KWARTALE

Izba przemysłowo handlowa w Krakowie 
zawiadamia firmy zainteresowane, żo polania u 

.przywóz towarów reglemenfowanycli z knr.tyn 
gentów III kw. br. przyjmować będzie, do dnia 
20 bnt,

—  oo-----------

Giełda krakowska.
Kraków, 11 czerwca. W prywatm :.h o- 

brotach bankowych notowano: dolary '>.2<4 —
5.2S. Bank Polski płacił 5.26, korona czeska 
2J.85— 22, marka niemiecka 2.02, szyling 
austr. 90. funt szterl. 26.70— 26.90,

Tanie' niż za cene
5 IL C T U  I I .  F L f tS Y
m o; e r v  f iid ró ż o w a ć  

SAM OLOTAM I P. L. L. „L9T“

mieszczonego w tyg. ..Polska Gospodarcza. 1 
(zeszyt 23 z dn. 9 bm.) wynika, że w okres:e 
ręcznym od kwietnia 1933 do kwietnia, t ri!  r. 
ogółny wskaźnik cen hurtowych obniżył się 
o 5.3% , ale zniżkowały właściwie tylko ceny 
artykułów rolnych, mianowicie o 14.1%, - od- 
czas gdy ceny artykułów’ przemysłowych wyka 

zały lekką zwyżkę — o 0.8%.
Cen artykułów. sprzedawanych oezpośred- 

nici przez rolników, a więc reny  ziemiopłodów, 
zw ierząt, nabiału —  spadły w tym okresie 
rocznymi aż o 17.4%y gdy jednocześnie ceny 
artykułów nabywanych przez r-Mników a w ir” 
maszyn i narzędzi. nawnzówj drewna tai lego, 
materjalów’ budowlanych, ‘żelaza walcowanego, 
skór. Tytoniu, nafty’, i t. d. i t. d. —  uległy 
zniżce zaledwie o 3.0 ?Ś. Dysproporcja- ta  jeM 
wiole mówiąca.

W zakresie artykułów przemysłowych' ceny’ 
surowców wzrosiy w ciągu roku o 8.8%, ceny

(spadek o 0.9%). a ceny wyrobów gotowych 
obniżyły sie o 3 .0%. TV znkresie*wy: obów go­
towych najsilniej spadły ceny wyrobów dla 
juodnkcji przemysłowej — o 4.1%, w mniej­
szym nieco stopniu ceny wyrobów dla produk­
cji rolnej o 3 .3% , w najmniejszym zaś stop­
niu ceny wyrobów’ dla komsumeji — o 2.6%.

Pregramy siaty] 'adjutfych
Sio da i3  czerwca 1934 r, £_

Kraków, (304.3). G.: 6.30 Audycja poran­
na; 11 50 Program n a  dzień bieżący, 11.57 Sy 
gnał czasu: 12.03 Transmisja, z Warsz. 12.10 
Płyty; 13.00 Transmisje z W arszawy, Poznania 
i Lwowa; 18.55 Pogadanka- ,,Przeznaczenie w 
życiu człowieka11; 19.05 Rozmaitości; 19-10 Pro 
gram na dizień nast.; 19.15 Płyty, 19.25 Trans­
misje z Wanisz.: 19.55 Wiadomości sportowe
lokalne: 20.00 Traar-misje z Warsz.; 21.90 
Transmisja ż Gdyni; 21,02 ,,Xa czaśw , 21-12 
Transmisja z Warsz.

Lwów, (377 4) G-: Program dla dzieci 'mr- 
szych: 18.55 Lwowskie nowości t??t.ratoą 19.55 
Lokalne wiadomości sportowe; 2102 „Minuty 
literackie11.

W aiszawa, (13-15; G,: ,0.30 Piąśń ,,,.Kiąrly 
ranne wstają zorze11: 6.33 P ły ty ;  610 Gimna- 
s tyka ;  6.55 Płyty; 7.05 Dziennik poranny;, 7.10 
Płyty; 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Program 
na dzień bieżący. 7.30 Rozmaitości; 11.57 Sy­
gnał czasu; 12.00 Hejnał: 12.03 W,adbra. m e­
teorologiczne 12.05 Przegląd prasy; 12.10 Pły 
ty; 13.00 Dziennik poranny; 1:1.05 Koncert ze­
społów salonowych: 11.00 Wiadomości o eks­
porcie poTkim: 14.05 Windom, gospodarcze: 
16.00 Muzyku, lekka: 17.00 Program dla dzieci 
starszych: 17.15 Koncert solistów: 18.00 „Książ, 
ka i wiedza11: 18.15 Recital organowy. 18.45 
Pogadanka o ruchu społeczno-zawodowym 
wśród nauczycielstwa polskiego: 18.55 ..Życie 
kulturahie i artystyczne stolicy'': 19 00 Roz­
maitość:: 19.10 Program na dzień następny; 
19.15 Przcmóy ionio p. Charles Merc prezesa 
Międzynairod. F rd . Zwinzk. Autorskich; 19.25 
IV. audycja z cyklu Koncerty Brandenburskie; 
19.50 Wiadomości sportowe: 20.00 ..Myśli w y­
brane11; 20.02 lo ljc ton  aktualny; 20.12 Muzcka 
lekka: 20 iii Dziennik wieczorny; 21.00 Trans 
misja z Gdyni: 21.0-2 Skrzynka pocztoiwi. roi 
nicza; 21.12 Recital fortepianowy; 22.00 Kw a­
drans literacki; 22.15 Muzyka tan.;’ .$3.00 Wia,- 
domości meteorologiczne i komunikat polie.

Katowice, ;305.S) G.: 19.00 St. Gątarski: 
„Król karpack,rh  borów1': 19 55 Wiadomi, spor­
towe zc .śląska: 2-3.00 Skrzynka pocztowa w
języku francuski m.

P o  k a t a s t r o f ie .

p o katastrofie. — Gzy pan został gdzieś zr? 
n io T icm ?

— Nie wiem... Zapytam vię mojego adwo- 
kata.

Od v /to rku  dn»a 5 b. m . w  k in o te a trz e  '.Z T U W A 4*
Arcydzieło szamp*ńsk'ego humoru, lekkiej piosenki, czaru i pikanterii!

GNIAZDO S lH O flii mm
wytworna kouieaja, peina przemiłych i rozkosznych awanturę* miłosnych. — Sensacyjna 
in trrga. Setki cudownych atrakerj.  Przepieicna treść miłosna. Olśniewaiące acemr baletowe.

S f c r £ w  C a r r a i n e  ' f i ł a l l O D O  w M * «hi«« Berry, 
Simone Simon, Bettj Etockfeitl i in. SSSś % 2 tr'ZSS$
Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego. — U W A G A  Dla PP. Urzędników, Wojsko­
wi cli i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 7 IIT miejsc na I miejsca 7. II na fotele. 

b— —awaaawaw—n — naw— nCTW—m— — awwmaafawai w ■; m  mmmmmmmmmmmmmmmmmm

ilerriot tąria podjęcia spłaty długów Ameryce.
GROŹBA DYMISJI. — INCYDENT NA POSIEDZENIE R a DY MIN.

Paryż, 11 czerwca. W ”dle paryskiego wy­
dania. „Chicago Tribune^J na jednem z ostat­
nich posiedzeń rady  ministrów na kfórem om a­
wiana była kwestja długów wojennych. Herriot 
wypbwiedzVił si” za hezwzgłedneni podjęciem  
spłat dhigTJw wujennych Ameryce. Gdy inni

ministrowie sprzeciwili się żądaniu temu, Her* 
riot zabrał swoją tekę i chciał opuścić radę 
ministrów a następnie potfać się do dymisji. 
Ma nalegania kolegów Herriot zdecydował się 
jednak pozostać narazie jeszcze w rządzie 

 oo---------

K om un iśc i h iszpańscy
rozbili zebranie hitlerowskie.

Madryt, 11 czerwca. Na placu sporxiwym 
w Maarycie doszło wczoraj z okazji bilłerow.
SKiego święia sportu, urządzonego przez am­
basadę niemieeką i kolonję niemiecką —  do 
krwawej bójki, która zakończyła sie uciecz­
ka uczestników obchodu z placu. Mimo. ża aiń 
Imsadu. niemiecka w osfaimieh czasach zasypy­
wana była pismami, domagającemi się zwol­
nienia 7. więzienia Thaelmamia i innych aresz­
towanych przeeiwnikón politycznych, i gro/ące 
mi w przeciwnym razie rozbiciem wszelkich 
imprez niemiecki —  wczorajszy obchód nie zo­
stał odwołany, czego się pisma wyraźnie doara 
gały. W chwili, gdy impreza sportowa rozjo- me dała jeszcze rezultatu.

częła się. grupa około 40 komunistów w targnę­
ła na piać, atakując zebranych W ynikła bój­
ka. na kamienie, podczas której 5 osób, w łem 
jedno dziecko, odniosło rany. Zebrani rzucili 
się o-o ucieczki.

AinRrykarism samolot pasażerski zaginął
Nowy Jork, 11 czerwca. Wielki amerykan 

sbi samolot pasażerski z 4 podróżnymi i 3 
lotnikami, między którymi znajdował się we 
teran lotnictwa amerykańskiego Cłyde Hol 
brook —  zaginąt od 30 godzin. Poszukiwania 
dojirow.adzily do ustalenia, że samolot podczas 
mgły i zawieruchy uległ wypadkowi w górach 
Catskill w stanie nowojorskim. Los lotników 
i podróżnych nie jest znany. Akcja ratunkowa
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Przedstawiciele prasy rzpskiij
u Ojea św.

.7-1263.

ffadzwyczaitif ambasador Beigif V Frez. Rzplitej.
W atykan , 11 czerwca. (Tel. wł.). Papież 

p rz y ją ł  na audjencji 700 osób reprezentujących 
wydawców, redaktorów, administratorów i dru 
karzy prasy rzymskiej oraz ich iodzin. W prze 
mówieniu swem Ojciec sw. wyraził zadowolę- 
we, z pomory,, której prasa rzymska udzielała 
podczas ubiegłego roku świętego, ogłaszając 
i opisując wspaniale uroczystości tego roku, m  
wywoływało zawsze wielkie wrażenie w całym 
‘swiecie i odbiło się gleb okiem echem. Ojciec 
św. jest, rad, że dziennikarze oprócz tej pomo­
cy brali także licznie udział osobisty w błogo 
sławieństwach jubileuszowych, życzył zatem, 
ażeby owoce roku świętego na zawsze się w 
nich utrwaliły.

Przypominając odpowiedzialność prasy i 
rmracając uwagę n a  niezwykle doniosłe ko­
rzyści, jak*e może przynieść światu prasa siu 
żąca prawdzie i cnocie. Papież zakończy? prze 
mówienie udzieleniem biorącym udział tv au 
djencji błogosławioństwn.

r : r ‘'<**• •'*)' ?  trrn,,*i
KS. P R t a i A s  Hi-uND W ŚRÓD EMIGRANTÓW 

POLSKICH W LILLE.

Warszawa, 11 czerwca (Tel. wt.). Soboto i 
niedzielę spędził ks. prymas Hlond w Lille. Na 
jego cześć biskup Lille, kardynał Lienart wy- 
*71 ał przyjęcie, podczas 1- tórego sławił wybitną 
działalność prymasa Polski, wyrażając zara­
zem swe uznanie dla narodu polskiego. W nie­
dzielę ks. prymiąiS odprawił dla emigrantów n a ­
bożeństwo, wygłosił kazanie, poezom odśpie­
wano Boże coś Polskę1'., Ks. prymas z Bill o 
udał się do Brukseli, skąd przybędzie do Pol 
ski.

„Locarna ^sctontiu“ .
Londyn, 11 czerwca. ..Times ' 1 donosi z Go 

newy, że rozpoczęły się tam pertraktacje zmie 
rzające do zawarcia Lonarna wschodniego. 'V 
skład projektowanego układu mieliby wejść: 
Polska, Czechosłowacja, Rosja sowiecka i 
Niemcy. Stanowisko. Francji wobec projektowa 
nego układiu nie je-st jeszcze znane.

Bójki polityczne u Francji trwają.
Paryż 11 czerwca. Wczorajsza niedziela mi­

nęła  znów pod znakiem licznych bójek polip, cz 
nych, jakjo w związku z w rosłem aktywności 
pa.rtyj faszystowiskich znajdują, się obeniie na 
porządku dziennym. P>o poważniojszyidi bójek 
doszło między faszystami a komunistami w 
Cambrai i Roubiax przyczern kilkanaście osób 
odniosło rany. Policja opanowała sytuację, 
przywracając spokój.

Katastrofalne skutk: huragam'.
NbwX Jork, 11 czerwca. Wefllą nadchodzą 

cri 'h  z- San Salwador wiadomości liczba oiiar 
huraganu, jaki w ubiegły czwartek nawiedził 
kraj,  jesi znacznie większa od liczby podawa­
nej w pierwszych telegramach. Liczbę zabitych 
oceniają na kilkaset osób. Wielka jest, również 

•liczba rannych.

PAROWIEC NAJECHAŁ N \  LÓDŻ 
RYBACKĄ.

Nowy Jork , l ł  czerwca. Z St Johns Jono- 
s 7 4 . że u wybrzeży Nowej Funh.ndji podez-ak 
ulewy najechał pewien parowiec na lódz ry­
backą, która została s trzaskana i zatonęła ra 
zem z 5 rybakami. Parowiec został również po­
ważnie uszkodzony i wzywa pomocy.

HANKAU W PI O.MłENIACH.

Londyn, 11 czerwca. Wedle doniesień z 
Szanghaju, Hankau nawiedziony zo3 tał k a ta ­
strofalnym pożarem, którego pastwa padło po­
nad  160 zabudowań. Około 20 osób poniosło 
śmierć w płomieniach.

ZMIANA GRANIC POWIATÓW.

Warszawa, 11. 0. (Telef. wł.). Ukazał się 
..Dziennik Ustaw Rzplit,ej“, k tóry  przynosi 1 roz­
porządzenia o zmianie granic powiatów: nor- 
szczowskiego i czortkowskiego, brzeżańskie- 
go i tarnopolskiego, podhajeckiego i bizeżań 
skiego, skalackiego i tarnopolskiego, czortkow­
skiego i tarnopolskiego, tarnopolskiego i trem- 
howelskiego

rt o  a ^ ł f i i k n s ę d  at
OGŁOSZENIE WYROKU NA SIKOROWICZA 

ODROCZONE.

W procesie Sikorowicza i towarzyszy spo­
dziewano się, że po przemówieniach prokura­
tora i obrońców, ogłoszony będzie wyrok. Tym ­
czasem trybunał o godz. 18.45 ogłosił posta­
nowienie. iż z noivodu zawiłości sprawy i du­
żego materiału, sentencja wyroku zostanie 
ogłoszona 14 b. m. o godz. 17.

UROCZYSTA AUDJENCJA NA ZAMKU. 
Warszawa, 11. (i. (PAT,). W poniedziałek 

o godz. 1-szej w poi. p. Prezydent, Rzplitej 
przyjął na  Zamku królewskim p. Adolfa Maxa, 
ambasadora nadzwyczajnego Belgji w misji 
specjalnej, k tóry  złożył swe listy uwierzytel­
niające. P. M;ix udał się na Zamek w towa­
rzystwie dyrektora protokółu dr. Romera, sa­
mochodem ]>. Pn zydenta Rzplitej- poprzedzony 
przez trębaczy na białych koniach i otoczony 
eskortą szwadronu szwoleżerów.

Po odegraniu fanfary przez IrębaCzy. or­
szak ruszył Krakowskiem Przedmieściem. Na 
dziedzińeii zamkowym baialjon piechoty 36 
pułku ze, sztandarem i muzyką oddał honory 
wojskowe. (J progu sieni zamkowej 'dwóch 
adjutnntón powitało ambasadora i wprowa­
dziło go do pokoi.

IV sali tronowej r\ yszc-dl na spotkanie am­
basadora min. Beck. P. Prezydent Rzplitej o 'ze 
kiwał v sali rycerskiej w towarzystwie premje 
ra Kozłowskiego i ministrów P. Max wygłosił 
przemówienie, w którem 111. i. oświadczył: 

Panie Prezydencie •
Mam zagzozyt prze-detawić. wa zirj eksee-

Wiedeń (PAT.). O godz. 12-ej w noćy ogło­
szono komunikat urzędowy o uchwałach dzi­
siejszej rad y  ministrów, zapowiadający bez­
względną akcję przeciwko terorystom. Komu­
nikat stwierdza że akcja terorystyi zna. kiero­
wana jest jsdnolitdc przez centralę, znajdująca 
się w Niemczech. Rząd austrjacki postanowii 
utworzyć w każdej gminie ocńomiczą straż 
mieszkańców/ której zadaniem będzie zwalcza­
nie terorystów i współdziałanie z władzami 
Członkom straży będą przysługiwały tesame 
prawa co służbie bezpieczeństwa. Rząd wyzna­
cza również nagrody za doniesienia, mogące

siaj obszerny wywiad, udzielony w Poorn przez 
ex-cesarza Wilhelma synowi Gliurohilla, wystę­
pującemu w iioli korespondi n ta  „Daily Mail". 
U ilbełm zastrzegł się z początku, żo kwój sąd 
o wydarzenia, h światowe cii wydaje jakc cał­
kowicie prymitywna osoba.

„Naród niemiecki — oświadczył Wilhelm — 
porzuć® mnie, i o ile chce. abym powrócił, 
musi po mnie przybyć i mnie zabrać. Hitler 
dokonał wspaniałego dzieła wszczepiając Nit m- 
com nowe życie i nową duszo.' (1 ile Niemcy 
uznają, że jogo wysiłki powinny być ukoro­
nowane przez powrot do inonarcliji knustytu- J 
oyjnej. pewny jestem, że moja rouzina nie 
zaniedba swego obowiązku-.

Cesarz Wilhelm wciąż jeszcze jest dumny 
z własnych rządów w Niemczecn. Wit le rze,- 
czy —  powiedział Wilhelm 7 okresu mych 
rządów zostało zniekształconych, wskutek nie­
uniknionej goryczy dla, wojny, ale wiele osób 
patrząc wstecz musi przyznać. że la ta  przed­
wojenne byiy złotym wiekiem Niemiec. Pod 

tpanowaniem koliktyUicyjnego monarchy Niein- 
'ey cieszyły się całkowitą demokracją, wolno-

lencji lifty, którcmi król. mój dostojny władca 
akredytuje ramie przy- waszej ekscelencji w 
charaktprze nadzwyczajnego ambasjidorn w mi 
sji specjalnej. Król byl głęboko wzruszony n 
działem waszej ekscelencji w jego żałobie i w 
żałobie całej Belgji.

Wspólne doświadczenia, przez jakie przeszła 
Relgja i polska w walce o zdobyc:e i utrzyma 
nie wolności stworzył;, między cbu krajami 
węzły głębokiej sympatji.

Powierzając arii misję notyfikowania wa.-zej 
•ekscelencji swego wstąpienia na. tron. mój do* 
sksjm władca polecił mi potwierdzić swe go. 
race życzenie zacieśnienia tych doskonałych 
stosunków które tak szczęśliwie łac/.a nasze 
oba. narody. Jego  król. mość polecił mi wyra- 
,zk:r waszej ekscelencji życzenia, jakie żywi dla 
niego osobiście i życzenia pomyślnego rozwo­
ju dla Poiski.

Pan Prezydent, odpowied/.ial obszernie 
przemówieniem, pcezem udzielił ambasadorowi 
pv\walnego posłuchania. Po audiencji ambasa­
dor pozostał na śniadaniu na zamku.

doprowadzić tło wykrycia, zbrodni. W  najbliż­
szym czasie uksżę się rozporządzenie zapew­
niające szybki i surowy wymiar sprawiedliwo­
ści. Kara śmierci będzie stosowana z bez­
względnością. Rząd przekonany jest. że lud­
ność zi-oz.umie powagę sytuacji oraz szkodę, 
jaka zamachy wyrządza ją życiu gospodarcze­
mu Anstrji i poprze w ealej pełni działalność 
wiadz sądowych i w.adz bezpieczeństwa. — 
Współdziałanie ludności — kończą sic wvwody 
komunikatu —  iost konieczne, aby cudzAiem- 
cy, zwiedza jacy Anstrję, czuli się, bczpi .-jnie.j 

N ----------------0 0 ----------------

konkurowuó(?i). Ci. eo oskarżają mnie. że by­
łem au tok ra tą  twardej pięści, niechaj przy po­
mną. sobie fakt. że w ciągu 50 lat. „wojego 
istnienia, . Rzesza, niemiecka nio stworzyła ani 
jednego męczennika politycznego —  oświad­
czy! Wilhelm —  czyniąc kryty-zną aluzję do 
l in iujących , óbecnie w Niemczech stosunków.

WYDALANIE KORESPONDENTÓW ZAGRA 
NICZNYCH Z NIEMIEC.

Londyn, (PAT.) Dzienniki aiigiel; kio zwra­
cają uwagę na aitojg podjętą przeciwko kores­
pondentom zagranicznym w Niemczech przez 
szefa hitlerowskiej służby prasowej Hani' 
staengla. Dzienniki przytaczają fakt żn koies 
pondent „Daily Telegranh“ Pantlier aresztowa­
ny w październiku w Mcnachjuni i wydalony 
z Niemiec, przybył w sobotę z Genewy tło 
Berlina. Mimo oficjalnych zapewnień ministra 
spraw zagranicznych Neuratha. iż nurże do 
NiemieN powrócić, Panther byl zmuszony %n: 
ścić Niemcy w ciągu 2-1 godzin.

Ankieta ulisznieczaniowa.
O ile wzrosły ciężary przemysłu i handlu 

z tytułu opiat.
Warszawa, 11 czerwca. (Tel. wł). Sfery go 

spodarczc skarżą się na wzrost obciążenia przed 
( siębiorstw sklaakaini na rzecz ubezpieczeń spo­
łecznych. rA tego powodu rozpisana będzie spe- 
ciania ankieta wśród przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych dla ustalenia o ile wzro­
sty składki ubezpieczeniowe, płacone przez 
pracodawców i robotników z mocy nowej usta 
wy ubezpieczeniowej,, która wes/.la w życie 1 
stycznia br. Ankieta dotyczyć będzie okiesu. 
półrocznego.

ZamyKaris dopływa wody.
zalegającym z oplata.

\ \  arszawa, 11. (i. (Tel, wl.) W uajWiż^zmn 
czasie będzie wydane rozpoiząd/wiio ministra 
opieki społecznej, które zezwoli na zamykanie 
dopływu wody w nieruchomościach, których 
właściciele zalegają z zaplata rachunków za 
zużytą wodę. Zaległości za wodę wynoszą w 
różnych miastach Pol-Jci ok do 12.000.0C0 z!., 
z czego na W ar-szawę pizypada (i.TOji.ilOO z!. 
M yjątek st mówią mia-sla dzielnicy zarbod iia.i, 
gdzie stosowano zamykanie dophw n  wody w 
razie nieuregulowania należytcści za wodę. —  
Bkiitkiem tego zaległości z t-‘g:> tytułu np. w 
Poznaniu wynoszą zaledwie jl.POOizl.

LOKAL NARODUWYCrl RADYKAŁÓW 
OPIECZĘTOWANY.

Warszawa, 11. (i. (Tel. wl.) 1 olieio p olify- 
czna przcpnowadz.ila wczoraj aresztowania 
wśród narodowych r.ołylialów, opieczętowała 
ich lokal przy ul. Dzikiej 13 i zatrzymała 4 o- 
soby.

CÓRKA P- SKl.OUOM SKIEJ WYGŁOSI 
ODCZYT W WARSZAWIE.

Wa.szawa, 11 czerwca (Tel. *1.1. RoUkm 
ojganizacje naukowe z tp.rosi.lv córkę Marji Cu- 
ri('-Składiows,kiej p. łirenę Joliot do wygłodze­
nia w Warszawie odczytu naukowego na t»-

f t dokonaoiych przez nią odkryć w d/.iedz. 
niał radjoaktywnyeb Odczyt odbędzie się 

jeszcze w ciągu lala.
GIEŁDA WABSZĄW 3KA

Warszawa, 11. G. (Tel. wl.) Giełda dewizo­
wa: Bclgja 123.72. Holandja 3ó'J.20 KoTieeln^ 
ga 119.40, Londyn 2G.78, No\cy Jo rk  ó-27. O,. 
sio 134.40. Paryż 34.9G. Fraga 22.04. Sz.wajea- 
r ja 172.05. MRoeliy 4 | .aŁ  hWłui '2041(5.

Dohir poza cieidą 5.-o. rubel zloty 4.fil. 
dolar zlot; 8.915. n u r k a  niemiecka ]'rywatuie 
195.00, funt Szterlhigów prywatnie 3C.70.

AZS WARSZAWA z d o b y ł  m i s t r z o ­
s t w o  POLSKI W SIATKÓW CE PANÓW 5 y-
Udu broniła Cracorin, która zdobyła drugie 
miejsce.

jM o a m im  iHMBMWnnn, rroi

Z  C & T B f& ii.

Warszawa, 11. fi Tei. wł.) OgIo>zc.r.o upa­
dłość krajowej wytwórni przewodników I sznu 
•ów elektrycznych oraz wytwórni metalurgicz­
nej braci Zaleskich. Ponadto oęioszono upa­
dłość Banku Spółdzielczego przemysłowców w 
Pułtusku,

Warszawa, 11. fi. (Tel. wl.) Warszawska 
Rada Adwokacka opublikowała wyniki trw ają­
cych od tygodnia egzaminów adwokackich — 
Zpośród 67 kandydatów przepadło przy egza­
minach 25 a 42 złoży uroczystą przysięgę w 
Sądzie Apelacyjnym w nadchodzącą sobotę.

Warszawa, 11. 0. -'Telef. Na dworcu
w Chojnicach spostrzeżono pod wagonami po­
ciągu zdążającego z Rygi dp Berlina dwu 
młodych Niemców. 2N-!etniego Kowalika z Ber­
lina i 20-letniego Jacobiua z Gelsenkirchen. 
Podróżowali oni na osiach wagonów i w ten 
sposón przejechali Austrję, Czechosłowację, 
Polskę i Łotwę, z której wracali do Niemiec. 
Ddsierlzą oni are-zt kilkudniowy, poezom ode­
słani będą do Niemiec.

Warszawa, 11. fi. fTelcf. '. 1.). Nu pfzystan- 
ku antobutfów miej kich w Oblu/.iu w Gdyni, 
oczekiwał un autobus stmlmit szkoły handlo­
wej ^tan. Górski. Nagle roziegly się trzy strza­
ły i ranny Górski padi na ziemię. Przewieziono 
go w stanie beznadziejnym do Szpitala Siósir 
-Miłosierdzia. Strzały padły z rewolweru straż­
nika portowego, k tóry bawił się strzelaniem do 
wron, gromadzących się w pobliżu parku.

Paryż, 11 czerwca. JegUslowiański minist -r 
spraw zagr. Jewticz przyjęty zestal dziś przed- 
pol. przez ministra Bartiiou, poezem ohoj mini­
strowie udali sic na wspólną konferencję do 
premjera Doumerguem. Jewticz odbvł nsFtęp 
nic dłuższą rozmowę z francuskim ministrem 
wojny, marsz. Petainem. W południe Barthon 
wydal na (juai d‘ t Irśay na cześć JcwtifzaN 
śniadanie, w którmu wzięli także udział inn: 
członkowie ''ządu. Właściwa konferencja rozpo­
częła się po śui.ao-niu. ,Jak z kól poinformowa­
nych donoszą, tematem konferencji hv 'a  spra­
wa paktu bałkańskiego w związku z możliwo 
ś J ą  przystąpienia do niego Bulgarji, oraz kwe- 
>tj 0 polityczne i gospodarcze Eufojty środko­

w ej.

-:ooo:-

na fekr&gaile teatru .świetlnego „U C IE C H A * Starowiślna l i
Srnęaeja dla wsz-ystkicli! — Film ulubionego rodzaju!

D ramat niesamowitych 
wydarzeń, przygód pet 
nych grozy, oraz przeza- 
nawnycli e p i z o d ó w .  
Reżyserował s ł y n n y  
J Duvlver. W rolach

aDŜ moteiscy Renę L«fcbvre, Harry Oati:r, Ruinie Oerfian.
W programie doskonały tygodnik dźwiękowy oraz najnowsze zdjęcia z procesji Bożeao Ciała 
w Krakowie z udziałem PANA PREZYDENTA RKECZMPOSPOLJTKJ. Program w całości stano­
wi niezwykła, sensację, którą ogląda się od początnu do końca z nie-dabnąeem zainteresowaniem.

Cały orzemysł i spotońsiwo francuskie
vvc^q r(i? t6  do o iro n y  nrzecrlw lotnlc?e«.

Pary j  \1 ’ \T.). \Y jtrzyszlym tygętliiiu zgło­
szony będzie w izbie deputowanych projekt 
ustawy dotyizącej organizacji obrony przeciw-

prz\ jaknajszerszym udziale sfer przemysło­
wych i społeczeństwa. 1'ańsiwo udzieli finan­
sowej pomocy w wyjątkowych wypadkach,

lotniczej. P rojekt ton, mający na- celu zorjr„* Ustaw&i przewicłnje snrow r'sankcjo  w stosunku 
nizowanię. o b ro n y ^ )irzeCiwlotniezej na calem I do osób, 11. liydających mi od wykonania jej 
terytorjum francuskiem, ma być - zrealizowany | postanowień.

W a lk a  z t e r o r e m  A u s t r i i

Spotkanie Hitlera z Mussolinim.
Londyn (P IT .) .  Reuter donosi z R/,"nm. iż 

spotkanie Mussoliniego z Hitlerem odbędzie się 
w willi pomiędzy Padw ą a Wenecją.

wy pomiędzy obu mężami *$fannu mn.ją rozpo­
cząć sir tegoż dnia. Informacja ta. dodaje 
agencja Reutera, pochodzi ze źródła wiaroaod-

Kanclcrz Hitler przybędzie w towarzystwie , nego, ale dotychczas brak oficiai::: o IM po-
ministra spraw zag'rlanicznych vnn Neuratha. 
samolotem do Wenecji w piątek rano. Rozmo-

twierdzeuia.
-00-.-----

Ekskaizer Wilhelm o stosunkach w lfecz<M
Londyn (T \ T . l  ..Dąil; Mail11 „ogłusza dzi- ścia słowa i prasy oraz swoboda uniwersyte­

tów. 7, k tórą inno kraje  z trudnością mogły

http://www.iEwswuiw
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„K u leczk a44
p an i m in istrow a III. rep ub lik i.

au to ryzow any  p rzek ład  z francuskiego 
Zofji Skolim ow skiej.

Ja c e k  by ł za ję ty  k lientem , musiałam 
poczekać. Zaledwie usiadłam  w wygodnym  
fotelu, ukaza ł się pvzv mnie:

—  Droga, pani, nie spodziewałem  się 
tych odwiedzin!

B yło  to  pow iedzenie d la  ludzi, k tó rzy  
m ogliby usłyszeć.

IV biurze, p rzy  drzwiach zam kniętych, 
pow iada:

—  K ochana, droga pani! Ja k i żal m ogła 
pani mieć do mnie o ten w yjazd, lecz nie 
s to ty  nie mogłem g’ 0 odłożyć, groził mi bo­
wiem już od trzech miesięcy. Pisać zaś b y ­
ło niebezpiecznie.

—  Masz słuszność, przyszłam  tu. abyś 
mi opow iedział w szystko, w szystko. Nie 
oszczędzaj mnie, muszę wiedzieć co Doz i a 
p rzecierp iała , by móc ją. pocieszyć.

Tw arz Ja c k a  sta je  sic pow ażna, a oczy 
te  dobre oczy psa w iernego, p a trzą  na mnie 
z tk liw ością i współczuciem .

—  Biedna Deniza! Ciężki był to w ie­
czór.

—  Mów, nie opuszczaj, czy mogłeś je ­
chać za nią, czy zaraz znalazła, pojazd?

Na ulicy  czekała  przez chwilę pod m ar 
kizą sklepu, poczem skierow ała się do s ta ­

cji dorożek. S ta ły  tam  taksów ki, w siadła idące wciąż przed siebie, nie w iedząc, dokąd

do . jednej a  potem  ja  do d rugiej Zajecha­
łem przed n ią  na  ulicę Grenelle i ukry łem  
się za bram ą naprzeciw  num eru 113-go Do- 
zia p rzyby ła , zapłaciła szofera, zadzwoniła 
do bram y to w szystko robiła z pośpiechem 
kob iety  nie panującej już nad nerwam i. Za­
m knęła  bram ę za so-bą, a  ja  czekałem  na 
nią. Ach, pani K uleczko, co za oczekiw a­
nie! Chodziłem wzdłuż tej ulicy po śniegu 
i błocie, chodziłem tam  i napow rót. P rze­
szło pół godzimy bawiła. Dozia u  Jlosza. przy 
puszczałem  już w szystko, że on powrócił, 
że Dozia zrozpaczona, rzuciła się z ciem­
nych schodów . Pow iedziałem  sobie: m niej­
sza o skandal, w targnę  tam  o dziesiątej. P a ­
ro m inut przed dziesiątą bram a się o tw arła. 
B yła to ona. św iatło la tarn i pozwoliło mi 
rozpoznać jej rysy . B lada ja k  um arła, z u s ta  
mi zaciśniętem i, z m ałą  w alizką w reku, p a ­
trza ła  przed siebie w  zabłoconą ulicę. Co 
zrobi? Nie śmiałem zbliżyć się do niej. Po­
częła  iść przed siebie a  szła ja k  nieprzytom  
na  i  by ła  n ieprzytom na z bólu. S tanęła  na 
skrzyżow aniu ulic. S ta ła  tak  długo, p rzepu­
szczając dorożki i autobusy, aż wreszcie 
przeraził mię odruch, jakby  się rzucie chcia­
ła pod jeden z tych  potw orów , k tóre  prze­
w ożą podróżnych. B iedna pani płacze, lecz 
pani sama chciała w szystko wiedzieć a  ni­
gdy  nie skłam ałem  przed nią.

— Mów dalej, dziecko, mów dalej.
—  Lecz ta  śmierć w  błocie nic by ła  dla 

córki pani, Dozia nie m ogła tego uczynić. 
Z apanow ała nad  sobą i poszła dalej. Ach, 
długo będę jeszcze w idział te nóżki w cien­
k ich  pantofelkach , te biedne, m ałe nóżki.

iść m ają. Po drodze m ijała kościół, spróbo­
w ała wejść do niego, ale n ieste ty  drzwi by ły  
zam knięte, więc poszła dalej. Byliśmy na 
Bawarze St. Germ ain gdy sił jej zabrakło 
i usiadła n a  ławce, nie troszcząc się o śnieg," 
k tó ry  ciągle padał. B iedna D eniza była już 
ty lko  nieszczęsną, opuszczoną dziewczyną. 
W tejże chwili zbliżyłem  się do niej.

—  Cóż ci pow iedziała?
—  Pierw szym , mimowolnym odruchom 

w yciągnęła obie ręce do mnie. czuła, się zgu­
biona, byłem więc dla niej n iby deską ra tun ­
ku. Ująłem jej lodow ate ręce —  były bez 
rękaw iczek i ozwałem się:

—  W stań  Doziu, nie zostaw aj tu taj.
Nie py ta jąc  się co mnie tu sprow adza,

k rzyknęła  ostro:
—  Gdzież chcesz abym  poszła, opuści­

łam w szystko!
Bojąc się, że ją  zranię nieoględnem  sło­

wem, nie odpowiedziałem , lecz wziąłem jej 
w alikzę i nie puszczając jej reki pociągną­
łem ją z sobą. Szła. ze m ną. znaleźliśm y 
taksów kę i dopiero gdy ruszyliśm y, zapy ta ła  
mnie:

—  Gdzie mnie wieziesz?
Nie chciałem jeszcze mówić jej o pani. o 

domu. bałem  się w szystkiego. Pow iedzia­
łem ty lko :

—  Nie troszcz się o nic, widzę, żc masz 
zm artw ienie, zimno ci. cierpisz, wiedz, że 
masz przyjaciela we mnie.

—  Ach, mój biedny Jack u , gdybyś wie­
dział, co uczyniłam !

—  Wiem, Doziu.
—  Skąd wiesz?
—  M niejsza o to. Opowiedz mi co zaszło

na  ulicy Grenelle, towarzyszyłem ci od chwi-
li w yjścia z domu.

Nie zaw ahała się, w ątpię by  była  cał­
kiem przytom na. Pow iedziała więc:

—  Odjechał, poniew aż panna, k tó ra  dla 
narzeczonego opuszcza dom rodzicielski, nie 
daje dostatecznej rękojm i do m ałżeństw a. 
Była to dla niego próba m iarodajna, przeko­
nał się i opuścił mnie. A

Oburza mię okrucieństw o tego kłam stw a, 
jakaż w yrafinow ana złośliwość! P y tam  
Ja c k a  dalej:

—  Któż mógł jej to  pow iedzieć? Chyba 
nie służący! Gzy K lupp zostaw ił list do niej?

—  Nie, lecz zostaw ił siostrę, a  upokorze­
nie F rancuzki spraw iło rozkosz te j Niemce. 
W ciągu pół godziny, k tó re  Dozia spędziła 
w m ieszkaniu Bosza, w ytłum aczyła jej tam ­
ta  co myśli o niej i o jej k ra jankach , gdy  
zaś Dozi sił brakło , w yrzuciła ją  za drzwi 
na ciemne schody. D eniza w yznała mi że 
m iała chwilę w ahania, zejść z nich, czy też 
rzucić się na dół, nie w spom niała jed n ak  o 
drugiej pokusie.

—  Biedne dziecko, jakaż sroga kara! 
W  jak i sposób sprow adziłeś ją  do domu, 
gdyż, przypuszczam , nie chciała w racać.

—  T ak. nie chciała. D opraw dy, nie wiem 
co jej powiedziałem. Pani nauczy ła  mnie. że 
są  chwile w życiu, gdy  się trzeba  wsłuchać, 
w głos duszy, to ona przemówiła. Kocham  
Dozię, cierpiałem  z nią razem i ta k  jak  ona. 
zrozum iała to . a notem ... —  wszakże to  by ­
ła  noc Bożego N arodzenia, w tę noc Bóg 
zsyła nam szczególniejsze łaski. Potrafiłem  
więc pocieszyć ją  trochę i przyw rócić pani.

'Ciąg dalszy nastąpi).

s y o y j  m m
t n a k o m i t a  c e g ł a  r u r a m i  k a m i o f t f c & w e m i
Cegielni w  Z ie lonkach

Fabryki M a ry w il w  te d o m iy ,ped Krakowem.

n r  . PŁYTY PIEKARSKIEK UPI 1 F * wszelkie wyroby szamotowe
kJ I r  ^ 0  B r n a j l e p s z e j  Jafcołci

z  f a b r y k i  M a r y w i l  w  R a d o m i u .£I
I
*  CENT RALNE B IU R A  FABRYK

w  Z i a l o n k a c ł a ,  w  R a d o m i u  i  S u c h e d n i o w i e

braków, Basztowa 17.

I
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W m i a ł

TfWAWIEC-ZOROJ W * S S K W i£ g
Chrześcijański Pensjonat i a fo-macie o miejscu za- 
„Ostoja* własność Józefa; mieszkania Adama San- 
Sadowskiego pod zarzą-jkowskiego, urodź, w roku 
dem Felicji Wąsowiezo-il898 w Krasnystawie, syna 
wej poleca słoneczne po Antoniego i Walerji, osta- 
koje z utrzymaniem. Ce-dnio w r. 1920 zamieszka­

ny umiarkowane. tego w Chełmnie Lubel- 
-----------------------------------'skini, uprasza się o poda-

Trzy i czterojsokoje- nie takowych do Konsy 
w© mieszkanie, sło- storza Wileńskiego Ewan 

neczne, komfortowe dolgelicko — Reformowanego 
wynajęcia. Retoryka 14. * Wilno, Zawalna 11.

USTOSUNKOWANI E M E R Y C I
z zach. M ałsnoljk i i Śląska Cieszyńskiego

m o g  ą 

przez doryw czą pracę
uzyskać pokaźne dochody.
Z głoszenia  do A dm in istrac ji „G łosu N a r ., 

pod „W ydajna p ra c a 41.
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mm
©  Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym:

i
u

W Y T W O R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnam, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najhardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. ®
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K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
ś w .  K r a s y ż a  1 3 .  K  R  A  K  R  W  ś w .  K r z y ż a  1 3 .

poleca w o k r e s ie  od dnia 6 — 16 czerw ca 1934 roku, b oga ty  w ybór pow ieści (N ow ele  — podróże — 
poezje) po cen ach  znaczn ie zniżonych . — Miła okazja nabycia  tan io  lek tu ry  na w akacje, oraz skom - 

- 11 iz — - - ----- masas p ietow an ia  b ib ljo tek . ?.----- !— £= s s ^gssaH sgsg —a g r r e z a - t s

Kata?r ,<£i na żąd an ie bezpłatnie. W ysyłka  odwrotna.

Za dzia ł og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzialności.

i .
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Ogłoszę. ) zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłai. 1 „ „ ,  . . 50 ..

rr ; ty po kronice „ ,  . 60 ,
na 1-?zei „ „ . . 70 „ CENT 0GŁ( SZEN

Drobne za wyraz . 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca u  „Głos Narodu" S k | s o*r, odpoir. K. Boieka*. RaUktOt odj^wiada, Xk Józ*f JYar.ohałowaiu. Drukami* „Głoau Narodu" pod lar*. S, Fm**


